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LWÓW à 22 maja. 


(Kandydatura ponowna p. Józofa Krzyszt: fo- 
wicza. — W sprawie napływa żydów moskiew- 
skich do Gali ji. — Podróż Lorys Melikowa do Pe- 
tersburga. — Ziemski Sobor i komieje rzeczoznaw- 
ców, — Obiad na cześć Smolki, — Nagłe koncep- 
ta kierykalns. — Kwcstja wolności prasy przedii- 
tawskiej. — Hr. Szecsen upatrzony na wspóluego 
ministra skarbu.) 


Dziennik Polski wystąpił w obronie p. Jó- 
zefa Krzysztofowieza, który złożył mandat po- 
selski do Rady państwa. Jak Dziennik Polski 
twierdzi, uczynić to miał z powodu, iż Gaseta 
Narodowa umieściła artykulik o sumiennym po- 
śle, który wciąż siedzi w domu a pobiera pomi- 
mo tego dyety poselskie, urlop zaś bierze wtedy, 
gdy się obawia utraty mandatu. A chociaż nie 
było wymienionego nazwiska posła, p. Krzyszto- 
fowiez wziął to do siebie a nezuwszy -glę do- 
tkuiętym złożył mandat. Dziennik Polski jako 
przyczynę zażądania urlopu przez pana K. poda- 
je śmierć jego ojca, i usprawiedliwszy go w ten 
sposób wzywa centralny komitet wyborczy, aże- 
by postawił jego kan ydaturvę ponownie — dia 
jego rehsbilitacji. ` 

Ależ śmierć ojca nastąpiła nie przed trzema 
laty, lecz w reku bieżącym, gdyż dopiero w rc» 
ku bieżącym p. Kizysztofowiez zażądał urlopu, 
Przez poprzedzające zaś trzy lata p. Józef Krzy- 
sztofowicz chociaż nigdy urlopu nie brał, rzadko 
“kiedy pojawiał się w Radzie państwa. Niech 
Dziennik Xolski przejrzy roczniki swe z ostat: 


nich lat, a przekona się, że nie tylko inne dziex- | 


«niki polskie, lecz i on sam podnosił często tę 
okoliczność, a wszelkie npomaienia- były bezska- 
teczne. Przy. najważniejszych głosowaniach nie 
"bywałe „p. Krzysztofowicza. Na początku bieżą- 
«ego roku, z powodu zebrania się licznego oby- 
watelstwa w Podhajcach, wysłano: nawet deputa» 
cję-de p. Krzysztofuwieza z przedstawieniem, aby 
- nie przesiadywał ciągle w domu, lecz aby pilniej 
pełnił obowiązki swe poselskie, gdyż zaniedby- 
wanie tych obowiązków w czasach, gdy wobec 
małej większości prawicy każdy głos jest bar- 
dzo ważny, szkodzi sprawie publicznej i podko- 
puje zaufanie wyborców. 

Jakże wobec tego stanu rzeczy może żądać 
Dziennik. Polski od przedwyborczego komitetu 
centralnego, aby ponownie stawiał kandydaturę 
p. Krzysztofowicza ? Upadek jego kandydatury 
byłby niewątpliwy, a komitet centralny musi ta- 
ką tylko kandydaturę stawiać i popierać, która 

me wszelkie szanse powodzenia w js 
| * R w 
Wczoraj udała się deputacja zarządu sto- 
warzyszenia „Spójnia”, z teraźniejszym prezesem 
swoim, dr. Józefem Wereszczyńskim na czele do 
prezydjum namiestnictwa z podaniem w sprawie 
inmigracji żydów z przyległych prowincyj car- 
stwa moskiewskiego do Galicji Z powodu nie- 
obecności namiestnika i p. Zaleskiego, przyjął 
ją pan Lóbl. Z uznaniem wyraził się on dla 
stowarzyszenia „Spójnia”, iż nie wdając się w 
postronne agitaeje, zwraca się wprost do rządu 
z przedstawieniem swojem. Usiłowania rządu 
są dotychczas skierowane głównie ku temu ce- 
lowi, ażeby utrzymać przybyszów w ewideneji, 
co jednak w wykonaniu znaczne przedstawia 
trudności. Rząd powziął zamiar skoncentrować 
immigrację w Brodach, gdzie w ostatnich latach 
zmniejszyła się ludność o 6.000 głów, więc było 
„miejsce wolne dla nowego napływu. Obecnie je- 
„dnak, wedle wykazów policyjnych, znajduje się 
tam 12.000 wychodźców żydowskich. Ze Lwowa 
wyprawiono do Brodów z powrotem dwa po- 
ciągi — 740 osób, lecz obecnie znajduje się we 
Lwowie znowu około 1.600 żydowskich emi- 
grantów, i zachodzi obawa, że i po innych 
okolicach kraju zaczną emigranci rozchodzić się. 
Około 2.000 przybyszów przejechało przez Ga- 
licję w ciągu b. r. do Ameryki, i w ogóle na 
zschód. Rząd zamierza z całym naciskiem sta- 
rać się teraz 0 to, ażeby nakłaniać przybywa- 
jących z Moskwy żydów do powrotu za kor- 


Dramat Sofoklesa 
na deskach teatru lwowskiego. 


Tlekroć w chwilach ważnych zwrotów w ży- 
ciu naszem zaglądamy w głąb własnego ducha, 
tylekroć stają przed „oczyma duszy” wspomnie- 
nia lat młodocianych, tych lat, kiedy człowiek 
kochał i wierzył, odbijające bujnem tętnem ży- 
cia od tej bezsilnej ezeżcści moralnej, jaką W 
późniejszym wieku zawody i bezskuteczne usiło- 
wania wywołują. Ilekroć W dziejach społeczeństw 
europejskich ucznwano potrzebę odświeżenia du- 
cha obrazami postaci, mających piersi „tie we- 
dłag miary krawca, lecz Fidjasza": tylekroć l- 
teratura i sztuka zwrs sły się ku tradycjom he- 
leńskiego świata 

Wdzięczność należy się artyście, co ufny W 
potęgę swego geniuszu, podjął się odtworzyć 
przed pablieznością lwowską kreację jednego Z 
najwznioślejszych duchów wszech czasów i naro- 
T op Olikowiki obiecał na dochód lwow- 

»Lowarzystwa oświąty* j I 
daisiejszym u w. Gałym azer dh ai an 
cje jako dr. Robin į --.. jako Edyp w Kolonie. 
Społeczaństwu, któremu w gorzkich strofach 
wieszez „smutny a sam pełen winy" posłał przed 
oczy chmurę duchów z „grobu Agamemnona", z 
Termopiiskiego wąwozu i z Cheronejskiego po- 
bojowiska — i ten gość z AE ziemi będzie 
pożądany —- dziś więcej może, niż za dni tego 
wieszcza, co „Na grobowcach siadał i szukał 
smutków błahych, wiotkich, kruchych, co senne 
królestwa posiadał, nieme miał harfy i słucha: 
czów głuchych albo umarłych!“ Platen; smaga- 


don. Pomimo że na ten cel udzielane nawet by- 
wają wsparcia pieniężne, dotychczas jednak nie 
udało się uzyskać pomyślnych skutków w tym 
kierunku. W ciągu zimy i iej wiosuy, t. j. od- 
kąd rozpoczęła się imwigracja, skłoniło się kilku- 
set emigrantów do powrotu za kordon. Nie mo- 
żna jednak łudzić się, zdaniem p. Lóbla, ażeby 
wielu z repatrjowanych pozostało za kordonem. 
Co się tyczy ochrony interesów miasta Lwowa 
w tej sprawie, to rząd z całą usilnością siara się 
chronić tutejsze miasto od nawału żydowskiej 
immigracji, a w szczególności przestrzega tego 
jak najtroskliwiej. ażeby konkurencja ze strony 
przybyszów nie mogła wpływać niekorzystnie na 
interes tutejszego przemyatu i handla. Zarządy 
korporacyj rękodzielniczych mogą w tych usiło- 
waniach liczyć na gorliwe i przychylne poparcie 
ze strony rządu. Zresztą odniesie się rząd do ka- 
hałów, ażeby one w dobrze zroznmianym inte- 
resie tutejszej ludncści żydowskiej starały się 


J: | utrudniać osiedlanie się moskiewskich żydów w 


Galicji, i w tym względzie spodziewa się rząd 
szczerego z ich strony poparcia. 

" Z osnowy podania stowarzyszenia „Spójnia“ 
przytaczamy wyjątek następujący : 

„Jak przekonuje dotychczasowe doświadczenie, 
napływa do Galicji po największej części prole- 
tarjat, pozbawiony środków materjalnych do u 
trzymania życia, jakoteż uzdolnienia do pracy 
produkcyjnej. — Więc pòd ciężarem tego bala- 
stu cierpieć muszą zarówno handel, jak i rze- 
miosła, rolnictwo i wszelakie inne gałęzie pro- 
dukcji, Przedewszystkiem zaś spokój społe- 
czny jest w naszym kraju przez napływ emi- 
gracji żydowskiej z Moskwy na groźne narażony 
niebezpieczeństw. 

Gdy zaś rosmiary tego napływu żydów z 
przyległych prowineyj earstwa moskiewskiego 
do Galicji przekraczają już teraz wszelkie istnie- 
jące przepisy o nadzorze policyjnym nad obcymi, 
a przewyższa on także siły i środki komitetów 
opiekujących się przybyszami; 

gdy — jak powiedziano, wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa imigracja ta w najbliższej 
przyszłości spotęguje się znacznie, kiedy równo- 
cześnie w niższych zwłaszcza warstwach ludno- 
ści krajowej rozwija się z tego powodu bardzo 
niebezpieczia dla spokoju publicznego agitacja ; 

dla tego mniema zarząd stowarzyszenia 
„Spójnia," 1% trafia tylko w myśl intencyj ck. 
rządu. gdy ośmiela się prosić : 

„Raczy ck. prezydjam namiestnictwa wobec 
nadzwyczajnych rozmiarów napływu żydów z 
Moskwy, wyjednać w wiaściwej drodze wydanie 
specjalnych przepisów administra- 
cyjnych „0 do traktowania tej sprawy, a to 
w myśl zasad następujących : 

1) Przedmiot ten niema tyé traktowany 
przez ck. rząd li tylko jako sprawa wyzuanio- 
wa lub wyłącznie humanitarna, lecz jako taka, 
która dla całej ludności tego krajn posiada do- 
niosłe znaczenie ekonomiczne i społeczne, a dla 
państwa nie mniej ważną doniosłość polityczną 

2) Odpowie!nio de tego poglądu zasadni- 
czego powiana być wcześnie obmyślone stosowne 
środki, iżby nawet w takim razie, gdyby na- 
pływ wychodźców żydowskich do Galicji z są- 
siednich prowircyj carstwa Moskiewski-go spo- 
tęgowany został do największych rozmiarów, ck. 
władze rządowe były w stanie opanować go cał- 
kowicie, i ażeby mogły sparaliżować z góry na- 
stępstwa niepomyślne, jakie fakt ten dla społe- 
czeństwa i dla państwa wywołać može.“ 

Petycję, wystosowaną do namiestnietwa, po: 
dano równocześnie do wiadomości Wydziałowi 
krajowemu, z prośbą, aby tenże starał się wpły- 
wem swoim wyjednać, iżby rząd powziął ja- 
kiš plan stanowczy eo do sposobu traktowania 
immigracji żydów zakordonowych do Galicji, gdy 
dorywcze, bez żadnego systemu wydawane po- 
Se rogi dotychczasowe nie wystarczają na- 
p do utrzymania przybyszów w ewidencji, nie 

wiae już o istotnej ochronie kraju od groż- 


materjalnym, jakoteż ze 
SÓW społecznych i politycznych. 

Dowi uemy się w ostatniej chwili, iż głó- 
wny żydowski komitet dobroczynny w Brodach, 
zawiązany pod prezydencją p. Lazarusa dla o- 
pieki nad wychodźtwem żydowskiem, nie czu- 


jąc w głośnej swego czasn satyrze dramatycz- 
nej „die verhingnissyclle Gabel“ skrzywienie 
smaku, panujące w Niemczech w czasach wszech- 
władztwa dramatycznego Miillnera i Kotzebuego, 

w oczy temu komedjcpisarzowi wyrzut, że 


c 
obniżył u publiczności poziom wymagań scenicz- | W 


nych, stawiając jej przed oczy zawsze tylko wy- 
brane wśród niej mizerne pospolite postaci: „die 
allerfadesten Personen,“ 

1 dzisłaj europejska publiczność teatralna 
tak pogrążona w bagnisku powszedniości, że 


dla niej zawsze pożądaną jest burza moralna nalk 


scenie, co by „konchy dusz naszych wypchnęła 
z mętnej wody, aby otworzyły usta i raz we- 
stchnęły ku niebu, nim znowu wrócą do swego 
pogrzebu w zwyczajnem życiu, przepędzonem 
w nudzie!“ Lecz —- fejletonistę grzeszny zapał 
porywa. Regestrujmy przeto sucho i obojętnie 
że na scenie warszawskiej Sufoklesa „Edyp w 
Kolonie“ grywany bywa w całości '), w pełnym 
tekscie, wraz z całym aparatem chórów; sto- 
sunki lwowskiej sceny i krótkość czasu nie po- 
zwoliły p. Królikowskiemu przygotować na przede 
stawienie całego utworu, z którego publiczność 
nasza ujrzy tylko dwa ustępy, zręcznie ze sobą 
powiązane. 
Dziwimy się, że artysta warszawski nie u. 
przedził tego dramatu przedstawieniem na sce- 
nie „edypa króla*, najtragiezniejsze) według zda» 
nia Arystotelesa z tragedyj greckich — tragedji, 
która dała powód do upowszechnionego mniema- 
nia 0 fatum, panującem bezwzględnie w drama- 


') Mamy 3 przekłady tego utwora: jeden w 
Góra ne Pómśczóni aai ayi eee zy | 
nanem przez prof. Węclewskiego, drugi, dawniej- 
szy, Kazimierza Kaszewskiego, służący za tekst 


noópiozny, 


We Lwowie, Wtorek dnia 23. Maja 1882. 
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jąc się w sile podołać zadaniu, onegdaj rozwią- 
zał się. Teraz więc cały ciężar zadania spada 
na rząd. 
= * 
= 

W Berlinie obiega pogłoska, że stanowisko 
Ignatiewa jest mocno zachwiane, że następcą je- 
go będzie Lorys-Melikow. Dlatego też do wyjaz- 
du Melikowa do Petersburga, o którym nam do- 
nosi beriińska depesza, przywiązują pisma i gieł- 
dy niemieckie wielką wagę. Jednakże nie bar- 
dzo wierzą w rychiy upadek Ignatiewa, a to z 
tego powodu, że całe stronnietwo panslawisty- 
czne walczy wszystkiemi siłami przeciw Meliko- 
wowi, bo nie chce przystać na jego program re- 
form wewnetrznych. Wiadomo zaś, że jednym z 
pierwszych i głównych punktów tego programu 
było zwołanie „Ziemskiego soboru“, raczej par- 
lamentu, złożonego z dełegatów wybranych przez 
„ziemstwa* (czyli Rady powiatowe). Ignatiew, 
aby wypaczyć tę myśl, którą Lorys Melikow u- 
czynił był tak popularna w caracie, wymyślił 
owych „swieduszczych ludiej* (rzeczoznawców) i 
potworzył z nich rozmaite komisje, którym ka- 
zał wypracowywać takie memorjały, jskie mu w 
każdym danym wypadku były na rękę. W in- 
nych warunkach i w innym czasie Moskale by- 
liby i z tego radzi, bo takie komisje rzeczoznaw- 
ców były bądź cobądż pewnym wyłomem w zam- 
kuiętem kole administracyjnej maszyny caratu 
Już to samo, że rzeczoznawcy ci nie byli „czy- 
nownikami”, powinno było nadawać im pewien 
urok. 

I niezawodnie otoczonoby ich szacunkiem, a 
dla ministra. który wpadł na taki koncept, ży- 
wionoby wdzięczność, gdyby nie ta okoliczność, 
że komisje rzeczoznawców wprowadzone były w 
chwili, gdy cały carat spodziewał się właśnie 
zwołania Ziemskiego Soboru. Dotąd 
Moskale wierzą — i ostatecznie może być bar- 
dzo, iż wiara ich jest uzasadniona — że zmarły 
car przed katastrofą 13. marca podpisał był ma- 
nifest zwołujący ów Sobor. Ale czy podpisał 
czy nie, mniejsza oto Ważnem jest, iż Moskale 
oczekiwali tego i że zamiast Soboru otrzymali 
jego cień, i to cień lichego gatunku, zwany 
„Swieduszczemi ludmi“. I powtórzyła 
się historja o głodnym, który czekał na polędwi- 
cę a dostał groszek z grzankami. Wyśmiano o- 
wych „świeduszczych', w społeczeństwie i prasie 
weszło w modę żartować z nich, na ulicy robio- 
no im impertynencje, a jedno zZiemstw po- 
sunęło się tak dalece, że wypędziło z swego grona 
pewnego obywatela, zresztą zacnego człowieka, 
za to tylko, iż kiedy go Ignatiew mianował 
„Świeduszczym', przyjął tę nominację. I cała 
Moskwa przyklasnęła tema Ziemstwu. 

Eksperyment. ze ,„świeduszczymi* zrobił 
więc fiasko lbrzymie w tem znaczeniu, że spo- 
tęgował tylko niezadowolenie ogółu. Dzisiaj Mo- 
skwa domaga się gwałtem Soboru, żąda wpro- 
wadzenia programu Melikowa, a wiec żąda także 
aby Melikow stanął na czele rząda, i jako twórca 
tego programu, sam go wprowadzał w życie. 
Melików stał się więc znowu hasłem i sztanda- 
rem, pod którego cieniem gromadzi się cały o- 
bóz liberalny. Czy otóz ten odniesie zwycięstwo, 
dowiemy się wkrótce. W każdym razie ważną 
jest rzeczą, że Melików udał się do Petersburga, 
bo dowodzi to, iż w walce tego obozn z obozem 
EGZ nadejść musiała krytyczna 
chwila. 


$ 
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Hr. Taaffe dał obiad na cześć prezydenta 
Izby posłów, ćr. Smolki. Zaproszeni byli wszy- 
scy ministrowie przedlitawscy i prezesi klubów 
prawicy, tudzież prezydent Szlązka margrabia 
Bacquehem. Hr. Taaffe wniósł zdrowie Smolki, 
a dr. Smolka zdrowie Taaffego. 

Miał rację nasz korespondent wiedeński, te- 
legrafując nam, że klerykały Izby posłów zno- 
wu robią trudności w sprawie cłowej, domaga- 
jąc się zaraz teraz jeszcze, przed odroczeniem 
Rady państwa, załatwienia noweli szkolnej. A 
wszakże z rozmów z przodownikami klubu 
liechtensteinowskiego zdawało się, że już zanie- 
chali swojej pretensji i głosować będą za usta- 
wą cłową bez dodatku Hałlwicha ; tosamo donio- 
sły Tiroler Stimmen, zapewniając, że wstęp u- 


cie greckim. Postać to jakby stworzona dla na» 
szego artysty. Treścią „Edyp król“ wyprzedza 
„Edypa w Kolonie,“ choć nie tworzył z nim je- 
dnolitej trylogii. Układem swym i osnową sta- 
nowią oba dramaty stanowcze przeciwieństwo 
„Edypie królu“ nieubłagane panowanie Ne- 
mezy, karzącej bezwzględnie każdą przewinę, 
choćby po wielu latach, choćby synowie i wau- 
kowie mieli pokntować za winy ojców i dzia- 
dów, choćby przewina własna była tyiko mło- 
dzieńczą Jekkomyślnością, porywczością i bra- 
sięz zastanowienia, choćby ją zakryły liczne 
zi »Óżniejsze i szlachetne czyny, choćby 
ATR miała przejść jak burza szalona, co win- 
nych i niewinnych obala, co w swym wściekłym 
ochodzie niszczy błogie owoce dłagoletniego 
obroczynnego posiewu rozumu, pracy, cnoty, 
poświęcenia. 
W „Edypie w Kovlonie* wściekłe Erymi 

A: iy wściekłe Kryunie 
Farje nieubłagane, zamieniły się w wół 
surowe ale życzliwe Eumenidy. Winy zmazaue 
ciRakYŁo wana, kara darowana, po burzy pokój i 
echa dana Wiko chwilowo. przerywają gasnące 
PN A waj ch klątw, przechodzących nad potę- 
a pym, rodem Labdakidów z pokolenia na po: 
„W »Edypie królu* sz ech tragis. 
ini ironii, co każe. stać EN i pio początki 
matu królem potężnym, wielkim, mądrym, 
czezonym, uwielbionym. błogosławionym, obro- 
mA AR W Przyjacielem wszystkich, szczęślie 
Oj itnąc i wszystko ną 

to tylko, aby w pil Aa LET x 


i 0 rzed oczyma 
chóru i widzów jako i loBlÓnY własną 
rozpaczną ręką starzec, nędzarz, żebrak, skaza- 
ny na wygnanie złoczyńcą, co nieświadomie 0j- 
ca swego zabił, matkę własną poślubił, a wstą- 
piwszy na tron, zbrodniami skalany, dopełnił 


a 


ysi 


Rok XXI 


Przedpiatę 1 ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar." 
plac Halicki w pałacu W. Ulaniockich. Ogłoszenia 
w Psryża przyjmajs wyłącznie dla „Gaz. Narod.* 
> ei pana Adara, Rue Clóment, 4 Paris, Otto 

mass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) zr. 10 
Walfschgnese. A, Oppolik Stedt, Stabenbastei 2. 
M. Dukes. I. Riemorgasse 18 Rudolf Mosse, 
Seileraiëtte Nr. 2., Henr. Bchallek, jen. ajenoja 
ceair. eksp. ogłeszeń, G. L., Daube et Cmp. Well- 
neile 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburga 

„ Haqseastsiu et Vogler. Rajchma. et Frazdler, w 

arszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 

„OGŁOSZENIA przyjcaują się za opłatą 6 ont. bd 
ij riajsow objężości jednego wiazsw drobrym drekiom 
; Reklamy w rab « 
86 et. od wiersza. adi SE 


KAZ AH CZT CA ACZ Fa ze 


stawy nastręcza to, czego żąda wniosek Hallwi- 
cha, poparty przez klub liechtensteinowski. Zre- 
sztą rząd i prywatnie dał Tyrolczykom i reszcie 
południowców zapewnienie, że co do trausportu 
zboża porobi im ulgi w taryfach kolejowych, tak, 
że będą mogli zboże z Węgier dostawać po tej 
samej cenie co z Włoch, a w ostatecznym razie 
pozwoli na bezełowy dowóz zboża z Włoch do 
pewnego maksymum. Ostatniemi dniami atoli ks. 
Liechtenstein oświadczył, że klub jego taką 
przypisuje wagę nowelli szkolnej, że od jej u- 
chwalenia robi zależnem głosowanie za ustawą 
cłową. 

ap WO prawicy zdumieni byli tem nie- 
spodzianem Gświadczeniem. W istocie rzeczy, 
łaska klubu centrum dla tej ustawy nie jest nie- 
zbędną — pewnem jest bowiem, że część Dal- 
matyńców usnnie się od głosowania, jeżeliby za 
ustawą nie chciała głosować, a frakcja Coroni- 
niego będzie głosowała za ustawą, więc głosy 
tego klubu niekoniecznie decydują. Prawicy jednak 
zależy na tem, aby się rozjechać na ferje bez 
kwasów, w przykładnej zgodzie — z drugiej zaś 
strony w żaden sposób niepodobna kompromito- 
wać gabinetu Taaffego wobec korony i Węgrów, 
zwłaszcza gdy gabinet niewiadomo zkąd wpada 
w ię ksbałę. Prawica Rady państwa mogła bo- 
wiem dla nowelli szkolnej wybrać w Izbie pa- 
nów osobną komisję, któraby sprawę była przy- 
spieszyła. Tymczasem jednak, za zgodą także 
klubu centrum, uchwalono nie wybierać osobnej 
komisji, ale nowellę przekazać istniejącej już ko- 
misji edukacyjnej, w której mają przewagę cen- 
traliści, i nietylko długiemi rozprawami rzecz 
przewlekli, ale sprawozdawca Arneth oświadczył, 
że sprawozdanie dopiero w jesieni przedłoży. 
Rząd w tem nie zawinił, tylko klub centrum. 

Zresztą i członkowie Izby panów, podziela- 
jący opinie tego klubu, wcale nie są za przy- 
spieszaniem nowelli szkolnej; możę przeto W Sa- 
mymże obozie klasrykalnym dójść do scygji. 

D. 20 b. m. odbyła się narada ministrów, 
a połączony komitet wykonawczy prawicy Izby 
posłów i Izby panów obradował tegoż dnia de 
godz. 11. w nocy, byli też obecni pp. Liechten- 
stein i Lienbacher. Uchwały zachowano w taje- 
mnicy; słychać było jednak, że klerykały zaniecha- 
ją oporu pod przyrzeczeniem, że nowella szkolna 
stanie na porządku dzie zaraz po pono- 
wnem zebraniu się Rady państwa. W razie prze- 
ciwnym jednak musianoby w Izbie panów zmu- 
sić — jeżeli zmusić można =- komisję edukacyj- 
ną, aby do dwóch dni referat przedłożyła, i wte- 
dy przystąpić do jej załatwienia. W tym razie 
sesja aie- skończyłaby się przed Świętami, i mo- 
żnaby prócz taryfy cłowej i reformy wyborczej, 
uchwalić także nowellę szkolną, tudzież ustawy 
o kolejach Transwersalnych, galicyjskiej i eze- 
sko-morawskiej. Zresztą odsyłamy do naszej dzi- 
siejszej korespondencji wiedeńskiej. 

_ Wszystkie kluby prawicy postanowiły, bro- 

nić wolności prasowej przeciw orzeczeniu wyż- 
szego sądu wiedeńskiego. Ale i jeneralny pro- 
kurator Glaser ma wytoczyć tę kwestię w naj- 
wyższym trybunale dla zawarowania prawa. 
Wiener Allg. Ztg. korzysta z okazji, aby dociąć 
bemakom, pisząc: „Każdy może co zechce wy- 
czytać lub wyinterpretować z szmerlingowsko- 
herbstowskiej ustawy prasowej. Dopóki lewica 
u steru była, dopóty owa jej frakcja, która wła- 
śnie dla swojej nietoleracji narodowej za szcze- 
gólnie liberalną się uważa, przyklaskiwała naj- 
szaleńszym wykładom ustawy prasowej — wszak 
cięgi ztąd brali tylko jej przeciwniey polityczni. 
Dzisiaj, powąchawszy pismo nosem, nawraca się 
ona do liberalnych interpretacyj.* 
, Słychać, że teka wspólnego ministra skarbu 
i administratora krajów  okkupowanych ma 
być poruczoną hr, Antoniemu Szecsenowi, kon- 
serwatyście, Pewien dziennik peszteński pisze: 
„Gdyby 20 lat temu był kto przepowiadał, że 
Koloman Tisza i Antoni Szecsen będą razem 
zasiadali jako ministrowie, tego by do czubków 
zamknięto.” 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków d. 21. maja. 
(k.) Mimowolnie zmuszony jestem uciec się 
do zwykłej korespondentom jeremiady, a miano- 


wicie, że dawniejsze moje złowieszcze przewidy- 
wania ziściły sią — eo do odnogi kolejowej, złą: 
czyć mającej Kraków z koleją Transwersalną. 
Nie już nie pomogła i petycja Rady krakow- 
skiej, uchwalona na wniosek p. Mirtenbanms, a 
domagająca się linii Biał>-Wadowiee-Kraków ; nie 
pomogła, skoro w Wiedniu przemogły względy 
strategiczne za linią Sucha-Lanckorona-Kalwa- 
rja-Kraków, tudzież  Oświęcim-Zator-Skawina- 
Kraków. Tak rzecz ostatecznie stanęła, i taką 
ministerstwo handlu dałe odpowiedź prezydento- 
wi Weiglowi, który w ubiegłym tygodniu koła- 
tał o tą sprawę w Wiedniu. By zaś tę gorzką 
igułkę jako tako osłodzić, uczyniono nadzieję, 
w przyszłości da się przeprowadzić linia po- 
dług trasy żądanej w kraju. 

Śledzę* bacznie za objawami życia publi- 
cznego w Krakowie, które wam. o ile można, 
zaznaczałem przedmiotowo, musieliście zauważać, 
że od roku prawie obóz postępowy coraz śmie: 
lej występnje na zewnątrz, i bardziej stanowczo 
usiłuje przejąć w swe ręce kierownictwo wielu 
spraw, zostających w ręku konserwatystów. Czy 
przyczyny tego szukać w rozbicin stańczyków 
na ostatniej sesji sejmowej, czy żywszemn obu- 
dzeniu się < miej E- w obozie postępowym, — 
nie badam na teraz, ale stwierdzam sam fakt, 
który głównie występuje w coraz natarczywiej 
podejmowanej krytyce i kontroli czynności obo- 
zu konserwatywnego. Krytyka ta zaczyna mani- 
festować się przy każdej niemal sposobności i w 
różnych instytucjach, ale głównie ześrodkowuje 
się w Radzie miejskiej, gdzie ma wdzięczniejsze 
dia siebie pole, bo tu stańczycy są w mniejszo- 
ści. Jak jednak opłakane są tatejsze stosunki, 
jak wszystko co żyje, czuja się przybitem i przy- 
pnębionem stosuukami nepotycznemi, odbierające- 
mi śmiałość i odwagę cywilną, dość powiedzieć, 
że mimo iż stańczycy tworzą mniejszość w Ra- 
dzie, przeciwnicy ich również nie są panami sy- 
tuacji, i ograniczają się do roli opozycji, będącej 
zwykle w parlamentach udziałem mniejszości. 

Opozycja ta — jak zaznaczyłem — staje się 
co raz mniej bierną, co raz śmielszą, i bywa 
bądź zasadniczą, bądź fakcyjną, bądź nareszcie 
przedmiotową. Ponieważ ta ostatnia na gruncie 
interesów miejskich najwięcej mogłaby mieć szans 
powodzenia, zwraca przeto na siebie uwagę mo- 
że mniej rozgłośną, ala za to głębszą. Na piąt- 
kowem posiedzeniu Rady miejskiej znalazł się 
znów przedmiot dla opozycji, i został podjęty 
przez tego, który trafaością interpelacyj i śmia- 
łością w ich prowadzeniu zajął jedno z pierw- 
szych miejsc w opozycji. Mówię o radcy p. Trau- 
czyńskim, tym samym, który niedawno w Radzie 
podnosił sprawę szlązką. 

Tą 1azą rzecz szła o kosztowną budowlę ka- 
gy Oszczędności, którą wznosi gmina. _ 

Utyskiwano wiele na nieodpowiednią do wy- 
sokości kosztów (przeszło pół miliona złr.) re- 
staurację Snkiennie. Oddejąc należne uznanie 
myśli ocalenia gmachu Kazimierzowego, ganiono 
wysokcśż wyłożonych na to funduszów i sposób 
przebudowy tak pod względem artystycznym jak 
technicznym ; a ponieważ bądź jeduego, ba 
obu nawet budowniczych zaliczano do obozu staf- 
czykowskiego, całe przeto odjum i niezadowolenie 
spadało na ten obóz. Już po dokonanej restaura- 
cji wprowadzono do ogrzewania gmachu kalory- 
fery, których koszta urządzenia wyniosły począć: 
kowo do 11.000 złr., a po przeróbkach, popraw- 
kach i uzupełnieniach dosięgły 20.000 złr. Mimo 
to znalazły się one w takim stanie, że groziły 
niebezpieczeństwem całemn gmachowi, i co chwi- 
la potrzeba było oczyszczać rury  kaloryferowe. 

Odbywało się to w sposób nader prymity- 
wny : jeden pachołek miejski właził do wnętrza 
rury, mając nogi uwiązane do długiej liny, któ- 
rej koniec trzymał drugi pachołek. Gdy w sku- 
tek dymu i braku powietrza pierwszy nie mógł 
dłużej przebywać w rurze, krzykiem dawał znać 
drugiemu, który go wówczas wyciągał Ar ak 
Prowadzona w ten sposób czynność kominiarska 
nie zabezpieczała Sakiennie 0d dymu, & to, tem- 
bardziej, że ciepło i dym rozprowadmo się de: 
dng i tą samą rurą. Były wypadki, że w wole 
nościach sukiennie zapanowywała od dymu cie- 
mność nocua, a jeden z zegarmistrzów, wynaj- 
mujących sklep w Sukiennicach, zamierzył na- 
wet wytoczyć proces gminie za uszkodzenia zrzą- 


oseba jego przynosi, według wyroku bogów, o 
którym zrazu sam nie wie, błogosławieństwo tej 
ziemi, na której znękany wygnaniec sterane ko- 
ści złoży. 
Zə słów wyroczni, takie jest ludu mniemanie, 
Że przy tym będzie siła, kto ciebie utrzyma. 
Tak mówi 


tylko szeregu przewin, co ściągnęły klątwę i 
nieszczęście na krej cały. 

Gdzież jegu wielkość ? gdzie ta mądrość po- 
dziwiana, co odgadła zagadkę tajemniczą sfingi 


wiedziała, a przed któremi on właśnie, ratując | stępstwa, nieznane w całej pełni, nieukarane, ścią- 


i aj kleskę pomoru; szukając obra- 
Fi pace nid poszukiwań krewnych i przy- 


I w „Edypie w Kolonie“ bohater błąka się, wsze strony, wpada na ty- 


chcąc wyroczniom uczynić zadość; i tu nieświa- jaciół, rozbija się na WE wa wszystkich i od- 
domie wstępuje do gaj, do którego wstęp wszyst» | siączne OJ zę o SB Ti Gyran 
kim niepoświęconym, a jemu obwinionemu szcze: |krywa w końc idzi że zbrodnia, której ukara- 
gólnie jest wzbroniony. Ale „Edyp król“ przed |się otwiereją o0 domagali, tysiąckrotnie stra- 
zbrodnią ucieka, a uciekając wraig na nią za Oy we dB, niż ktokolwiek przypuszczał, 
ya nadyp w KACA ir e tataie u-| dlatego, że on ją popełnił. Odkrywa , że oprócz 
stępstwo popełnił, a p p odhawiadu. „Morderca tej zbrodni ojcobójstwa, popełnił inną równie 
krytym wyroczni zamiar a wTebach. Bo- | straszną, kazirodztwa, o której milczała wyrocz- 
króla Laiosa pripora miasto, które w so:|nia, domagająca sią ukarania zabójcy Laiosa, 
owie muszą murem mieści." Tak mówi wy-|ale którą mu przepowiedziała, przestrzegając go, 
ie takiego mro aakeólah. A ten morderca za: |aby nie wracał do ojczyzny, © której nie wie 
za tronie i jest właśnie przedewszystkiem | dział, gdzie jej ma szukać.—,„W Kolonie“ prosto- 
pa A ja mordercy. „Edyp król“ | duszni i bogobcjni mieszkańcy wioski ze zgrozą 
i m przybranej ojczyśnie, Tebom, uczynić | dowiadują się, że „Edyp“, strasznie głośny 
dobrze R o miasto, radby je napełnić wszystkie- |„„Edyp'* w ich wiosce gości. 
mi błogesławieństwami, ù napełnia je klęskami i becność tego winowajcy przeraża ich. Prze- 
przekleństwem, giyż kara za winy władcy, dźwi: | rażenie potęguje widok nowago przestępstwa, 
gającego brzemię EE EC, spada |którego się dopuścił, siadsjąc na głazie w po- 
na Eea, Say” RJ olonie PR nie- Święcanym gaju nieprzystępnych bogiń sumienia 
mia: oi j ro kd ący, prowadzony przez ji kary, których imienia nie śmie nikt głośno wy- 
swa szlachetną córkę, Antygonę, w kraj obej, |mówić. A tymczasem dowiadują się w końcn, że 
ateński, którego mieszkańcy radziby go się po: |na tym zbrodniarzn spoczywa, błogosławieństwo 


zbyć, gdy się dowiadują o jego imienin, bojąc |bogów, że jego stopa szczęście niesie w krainę 
się klątwy i klęsk, jakie jego grzeszna głowa | Tezeusza, że jego synowie, co go Z nieza wy” 
wig a 


na kraj sprowadzić może, a tymczasem właśnie |guali na tułactwo i nędzę, o jego 


dzone w towarze przez wydobywający się z ka- 
loryferów dym. Po takich próbach wezwano na- 


choćby cała armia moskiewska, skutkiem Mte 


wych ruchów Prusaków i Austrjaków na Brześć 


reszcie w roku zeszłym dwóch techników z Wie-| Litewski, a równocześnie Litwę i Podole, zmu- 
dnia, którzy aż za głowy się wziąć mieli na|szoną została Kongresówkę opuścić, to w War- 
widok w tea sposób urządzonych kaloryferów i|szawie zostawiwszy jakich kilkadziesiąt tysięcy, 


oświadczyli się z gotowością urządzenia nowych, 
813 za cenę 13 tysięcy reńskich i z gwarancją 
tyiko na 3 lata! 

Gdy więc rozniosła się wieść, iż w budują- 
cym się gmachu kasy Oszczędności ma się za- 
prowadzić ogrzewanie tymże samym systemem 
majsnerowskim, p. Tranczyński wystosował do 
prezydenta interpelację złożoną z 5 punktów, a 
mającą na celu wywiedzenie się o istotnym prze- 
tiegu sprawy, tudzież żądając kontroli Wielkie- 
go Wydziału, a względnie Rady miejskiej nad 
odnośną komisją, celem zabezpieczenia się od ko- 
sztownrch prób dokonanych na Nukiennicach. 


lusterpelacja ta dała powód do zajścia jeszcze 
vurzliwszego, niż to miało miejsce przy podnie- 
sieniu sprawy szlązkiej, i dzięki tylko energii i 
taktowi prezydenta — zaniechano dalszego spo- 
ru i salwowano powagę Rady. Nie podnoszę tu 
an: szczegółów utarczki, ani (ile wydano i kto 
wydał na kaloryfery — było przedmiotem spo- 


ru) nazwisk osobistości, które w niej udział 


wzięły, bo szczegóły nie obchodzą czytelników 
zamiejscowych, a o nazwiska nie chodzi, jeno o 
Charakterystyczną bowiem 
cechą podnoszonych ostatniemi czasy zarzutów, 
interpelacji i ataków, głównie ze strony opozy- 
cj, a w pierwszym rzędzie przez p. Trauczyń- 


rzecz, o przedmiot. 


skiego, jest przedmiotowość bez względu na oso- 
by. Jakiego rodzaju ma znaczenie i 
taka taktyka — wskażę w liście następnym. 


Warszawa d. 18. maja. 


Szczególniejsze to zjawisko! Kiedy wyłazi 
na wierzch Drentelaa ohydny memorjał, o sposo- 
bach zrussyfikowania Rusi i Litwy, 
Litwie rozpoczyna się zacięte tępienie polo- 
nizmu, ujawniające się w zapieczętowaniu księ- 
garni Orzeszkowej w Wilnie, o czem wam w o- 
statnim liście donosiłem, ujawniające się w zama- 
cha na zgodę pomiędzy dwoma klasami żywiołu 
polskiego, reprezentowanemi przez szlachtę i 
czynowników... równocześnie w Petersburgu po- 
zwalają otworzyć polski teatr, gorzej, pozwalają 
drukować polskie pismo. Pan Piltz, niegdyś nie 
fortunny redaktor Nowin warszawskich a osta- 


tnio, po brzydkiej awanturze z kamieniami na 


kolei Nadwiślańskiej, czy 'Terespolskiej, kore- 
spoadent z Petersburga do Kurjera warszaw- 
skiego, pan Piltz mówię, dostał koncesję na wy- 
dawanie w Pstersburgu pisma pod tytułem Kraj, 
Pan Piltz, o ile wiemy, bardzo dawno za tem 
chodził. I była nadzieja, że może dostanie dzien- 
nik bez cenzury ; niestety nadzieja ta zawiodła, 
wobec czego całe jego wydawnictwo niesłycha- 
nie traci na wadze, zwłaszcza jeśli się weźmie 
na uwagę, Że dziennik niebędzie mógł trakto- 
wać w Petersburgu choćby nawet z tą mini- 
malną swobodą spraw Litwy, jak to robi nie- 
kiedy prasa warszawska. 

A szkoda. Z tem wszystkiem trzeba się i 
tem cieszyć, co zdobyte i życzyć p. Piltzowi po- 
wodzenia, mimo że się nie posiada dość pewności 
ani o jego rozumie, ani patrjotyzmie. 

Na wybudowanie 15 fortów mających z War- 
szawy utworzyć potężną twierdzę, już jest zło- 
żonych 6,000.000 rs. w kasie gubernialnej war- 
szawskiej. Oficerowie korpusu inżynierów i sztabu 
Jeneralnego, którzy będą kierować budową, także 
Sa po większej części na miejscu. Obecnie na- 
leży się tedy spodziewać w myśl tego, co wam 
w przedostanim liście donosiłem, przybycia do 
nas Todlebena, jako generalissimusa wojsk stoją- 
cych w Kongresówce i na Litwie, a właściwie 
jako majstra mającego ufortyfikować Warszawę 
Z nim czy obok niego zdaje się, że prędzej 
przyjedzie Głreigh niż Possiet, w każdym ra- 
zie jeden z dwóch, na naczelnika rządu cywil: 
nego, zgodnie także z tem, co wam donosiłem. 

Forty, o czem zapewne już zresztą wiecie, 
w sumie 11 obejmą pierścieniem Warszawę od 
południa, zachodu i północy. W pierwszej li- 
nii ich stanie 7, w drugiej 4, razem będą uło- 
żone w szachownicę. Już zgodnie z tradycją 
czynowniczą moskiewską liczni pułkownikowie i 
jenerałowie, kręcą się koło miejscowych ludzi, 
w celu użycia ich za płaszczyk do podjęcia ge- 
szeftu z antrepryzami na robotnika i materjały 
budowlane. Kompetentni utrzymują, że przy for- 
sownej nadzwyczaj pracy, forty mogą być wy- 
kończone w kilka to jest 3 do 4 miesięcy. 

Wielu się z nas mimowoli pyta, przeciw 
komu głównie to wzmocnienie Warszawy zosta- 
nie obróconem ? I odpowiadamy na to: jażci ni- 
by to przeciw Austrji i Prusom wyłącznie. Ale 
czy tylko ?.. Bez wątpienia Warszawa ze wzglę: 
du, że leży na przecięciu wszystkich linij dróg 
żelaznych, przerzynających w różnych kierun- 
kach Królestwo, ze względu że leży w pobliżu 
ujścia Narwy do Wisły, nad którem panuje Mo- 
dlin, staje się i jest niesłychanie ważnym pnnk- 
tem strategicznym. Każdy to dobrze pojmuje, że 


skę starać się będą, że samolubny władca Teb, 
Kreon, co go jakby trędowatego z własnego 
kraju wyrzucił, przemocą o posiadanie jego bło- 
gonośnej osoby dobijać się zechce. Tam on na 
oko karzącym a w gruncie rzeczy winowajcą. 
Tu on na oko winnym a w gruncie rzeczy sę: 
dzią, którego wyroki sprawiedliwe a powagą 
bóstw nieomylne, nieubłagane, niezmienne, ma- 
jące się wykonać co do joty, nagradzają spra- 
wiedliwie Tezeusza, co zhańbionego, obcego tu- 
łacza nie edepchnął, Ba spadną gradem kar, 
klątw i pomsty na wyrodnych synów, co korzyść 
własną wyżej cenili, niż względy dla biednego, 
nieszczęśliwego starca, będącego ich ojcem ! 


Ismena, córka Edypa, najlepiej charaktery- 


zuje kontrast „Edypa króla* a „Edypa w Kolo-; ga 


nie“, gdy przynosząc ojcu wieść o wyroczni, co 
ga ogłosiła błogosławieństwem dla gościnnej dlań 
ziemi, dodaje słowa: „Teraz bowiem bogowie 
cię podnoszą, przedtem zaś sprowadzili twój u- 
padek.“ Trucny ten do przełożenia wiersz od- 
dał Kaszewski słowy: „Z bogów poszły twe 
klęski, z bogów pójdzie chwała.* 


Nie ulega wątpliwości, że w porównaniu z 
„Edypem królem* wrażenie „Edypa w Kolonie* 
jest nieskończenie łagodniejsze. Nawet straszne 
klątwy, ciskaae w oczy synowi Polinejkesowi a tra- 
fiające i nieobecnego brata jego Eteoklesa, nawet 
ten straszy gniew tego klasycznego „króla Li- 
ra* nie rozdziera swym dysakordem tego har- 
monijnego cźwięku, jakim pełna dysonansów 

„pieśń Edypowego życia kona. Oba te dramata 
mają sie do siebie, jak Stary i Nowy zakon. Tam 
groza strasznej pomsty, karzącej w piątem i 
w dziewiątem pokoleniu ; tu przebaczenie, prze- 
jednanie, apoteoza cierpienia i nędzy. Tam wiel- 
kość poniżona, tu wzgardzony okryty chwałą. 
Zaiste, dramaturgia Sofoklesa ze swym Edypem 
w Kolonie, ze swą Antygoną, to jakby figury 


doniosłość 


kiedy na 


może zaszachować swobodę ruchów nieprzyja- 
ciola i unieruchomić mu jaki stukilkudziesięcio- 
tysięczny kors na czas stosunkowo dość tugi 
pod murami Warszawy. Każdy to pojmuje. Ale 
pojmuje to, że pozostanie załogi moskiewskiej w 
Warszawie, w chwili, kiedy kraj cały będzie ad 
niej wolnym w chwili zresztą może niesłychanie 
wsżnej, stanie się klęską dla kraju. Bo Warsza- 
wa zostanie znieruchomioną. Oto pomiędzy inne- 
mi przeciw komu są fortyfikacje! | 

Sprawy włościańskie nie dają widać spoko- 
ju w Petersburgu epigonom Czerkaskich i Milu- 
tynów, bo podobno zamyślają tam znowu o u 
tworzenin jakiejś centralnej dla tych spraw wła- 
dzy z prerogatywami ministerjaum. Miejmy na- 
dzieję, że zgodnie z projektami Drentelna będzie 
to jeden więcej szkopuł do spokojnego załatwie- 
nia kwestji służebności, kwestji pod mnóstwem 
względów niesłychanie doniosłej i dlatego wła- 
śnie, że takiej, więc bezustanku przez Moskali 
jątrznej i zaplątywanej. S - M 

Zarząd Warszawsko - Wiedeńskiej drogi że- 
laznej otrzymał szczególne rozporządzenie, aby 
w razie przejazdu... ale kogo ? przy każdej zwro- 
tnicy stał żołnierz, aby wzdłuż drogi, którą ów 
ktoś ma jechać, był rozciągnięty kordon woj- 
skowy, aby droga została zbadaną niesłychanie 
pilnie, aby przedsięwzięto wszelkie środki bez- 
pieczeństwa, aby służba czasu przejazdu pełnią- 
ca obowiązki miała na piersiach czerwone ta- 
bliczki. Kto bowiem w obręb ziemi zajętej przez 


miał do niego prawo strzelać i t. p. 
Któż ma przejeżdżać ? pytamy się wobec te- 
go. Czyby car? 


Nic o tem dotąd nie było słychać. Ale zno- 
wny złodziej, co to miał kraść „za miesiąca.“ 


stawie Ungra; wystawa szkiców, na rzecz To- 
warzystwa zachęty sztuk pięknych, otwarta. 


Wiedeń d. 20. maja. 


tnacji. Tym razem nie południowcy, lecz klery- 
kały grożą opozycją i stawiają jako warunek 


sesji Rady państwa. Żądanie to nie jest mo- 
żebne do spełnienia, ponieważ Rada państwa 
musiałaby obradować miesiąc dłużej, t. j- niemal 
przez cały czerwiec. Dlatego też i komisja par- 
lamentarna prawicy nie zgodziła się na wezoraj- 
szem swem posiedzeniu na dotyczące żądania 
Lienbachera i Liechtensteina, którzy znowu z 
swej strony oświadczyli, że nie będą po woli 
rządu głosowali w Izbie za taryfą ełową. Z te- 
go powodu przedstawia yi chwilowo położenie 
niepomyślnie, zwłaszcza że hr. Taaffe miał po- 
ufnie oświadczyć, iż w razie nieprzeprowadzenia 
taryfy ełowej wedle pierwotnego brzmienia wnio- 
sku rządowego, poda się do dymisji. 

Rozumie się samo przez się, że dzienniki 
opozycyjne korzystają z zawikłania i przesadza- 
ją. Przesilenia ministerjalnego niema, kleryka- 
ły już nieraz grozili opozycją dla wywarcia pe- 
wnej presji na rz a mimo to nie zerwali do- 
tychczas solidarności z resztą prawicy. Zapewne 
też i teraz na tem skończy. ; i 

Właśnie w chwili, kiedy list niniejszy pi- 
szę, odbywają obydwa komitety wykonawcze pra- 
wicy, t. j. komisje parlamentarne Izby posłów i 
lzby panów wspólną naradę, która już cztery 
godzin trwa. Rzecz chodzi właśnie o żądania kle- 
rykałów, którzy upornia przy swojem stoją. U- 
chwalono zachować obiady w najściślejszej taje- 
mnicy. Dlatego powstrzymuję się z podawaniem 
jakichkolwiek szczegółów, i to tylko powiem, że 
jest wszelka nadzieja załagodzenia spora, jeśli 
rząd z swej strony okaże wyrozumiałość, i liczyć 
się będzie z faktycznem położeniem, z wymoga- 
mi koalicji, o którą się opiera w parlamencie. 

O sprawie pri nic chwilowo nie sły- 
chać. Jutro odbędzie Koło polskie posiedzenie, 
na którem zapewne delegowani do rokowania z 
rządem w sprawie szlązkiej pp. Grocholski i 
Czartoryski zdadzą sprawę ze swojej czynności. 
Na jutrzejszem posiedzeniu zamiannje Koło z 
swej strony członków delegacji. Stańczycy i ich 
konserwatywni sprzymierzeńcy sprzeciwiają się 
temu. Tym sposobem zmierzą się ze sobą oby- 
dwa stronnietwa. Szanse są mniej więcej równe. 

Zaprzeczenie Czasu, jakobym mylnie podał 
słowa hr. Stadniekiego, wyrzeczone podczas roz- 
praw w Kole nad sprawą szlązką, i w ogóle 
mylnie przedstawił tendencję jego wystąpienia — 
budzi w kołach poselskich zdziwienie a to dla 
tego, że wszystko co o hr. Stadnickim napisa- 
łem, jest prawdą. Jeżeliby hr. Stadnieki o „po- 
lonizowaniu Szlązka* nie mówił, to 1 po cóżby 
mu Hausner miał w replice na podstawie dat 


messjaniczne, jak gdyby przeczucie chrześciań- 
stwa. 

To też poezja ta, podobnie jak chrześciań- 
stwo, zawsze będzie przemawiać otuchą i pocie- 
szeniem do serc uciśnionych, do tych, co piją 
gorzkie łzy wzgardy i krzywd niezasłużonych. 

Jest naród w Europie, który dzisiaj w dzi- 
wny sposób wyszedł na „Edypa w Kolonie*. 
Miał on niegdyś dnie swojej królewskiej chwały, 
jak Edyp król; rozwiązywał w teorji bardzo 
zmyślnie sfinksowe zagadki życia politycznego, 
swobodą bez granie. Atoli brak mu było mądro- 
ści praktycznej, Zawinił też niemało względem 
ludu, „ojca swego”, jak poeta powiedział. I do- 
znał całej grozy npadku. Stał się tułaczem, wy- 
ańcem we własnej ziemi, a ci, co mn niegdyś 
hołdowali, poczęli nad nim panować, poczęli go 
wyrzucać z dziedzictwa jego. 

Ale oto, gdy wychylił cały kielich goryczy, 
gdy już doznał wszystkich poniżeń, gdy mu 
wszystkie prawa odjęto, następuje dziwna prze- 
miana. I Ras i Prus, Eteokles i Polinejkes po- 
czynają obleśnemi słowy przemawiać do niego, 
chcąc go zwabić każdy do swego obozn. Czują 
bowiem, że w walce, którą na siebie gotują, ten 
zdeptany, ten poniżony może przynieść błogosła- 
wieństwo sztandarowi, pod którym spocznie. 

Ale czyż to Eteoklesowi i Polinejkesowi go- 
dziło się karać starca, którego już sami bogo- 
wie dostatecznie klęskami nawiedzili, który sam 
siebie własną ręką ukarał? Czyż to oni tacy 
czyści i wzniośli, aby byli sędziami tego, któ. 


stwo takie karzą bogowie nieubłaganie. 

Niebo niema współczucia dla tych, którzy 
współczucia nie mieli. Myt grecki o dziejach 
Labdakidów kończy się krótko, keńczy się stra- 
sznie. Klątwa Edypowa spełniła się co do joty: 
Eteokles i Polinejkes zabili się nawzajem pod 


drogę wejdzie bez tej tabliczki, żołnierz będzie 


wu prawda, że on lepiej i skryciej umie dziś 
przenosić się z miejsca na miejsce, niż ów sła- 


„Hołd pruski* Matejki pojawił się na wy- 


($.) Taryfa cłowa nie przestaje zagrażać sy- 


uchwalenie nowelli szkolnej w bieżącej jeszcze 


statystycznych dowodzić, że Śziąk jest polskim 


a więc „polonizowanym' być nie potrzebuje ? 


Moskwa. 


Z Petersburga piszą d. 14. b. m.: 

Wczorajszy dzień, 1. (13.) maja należy do zna- 
komitych dni w roku. Ongi car „otwierał* wio- 
sng. Car pierwszy konno lub w powozie 1. maja 
odbywał przejażdżkę do pobliskiego Ekaterynho- 
fa (niegdyś letnia rezydencja Katarzyny IL) To 
dawało hasło paniom do pokazania swych strojów a 
tłumowi—do pijatyki, a Wszechrosja od tej chwili 
wierzyć musiała, że już jest strasznie ciepło, bo 
wiosna „zrobiona.“ Otóż na dzień wczorajszy, 
według pogłosek obiegających miasto od tygodnia, 
naznaczono bicie żydów. Wiary temu jednak nikt 
nie dawał, mając na względzie ogromną ilość 


wojska i policji. Rzeczywiście w dzielnicach przez 


żydów zamieszkałych wszystko przeszło spokoj- 
nie. Ale za to zdarzył się wypadek, którego nie 
umiem sobie wytłumaczyć. Na placu Admiralicji, 


tuż w pobliżu pałacn Zimowego, przed paru laty 
założono dość pokaźny ogród, w którego obrębie 


znajduje się pomnik Piotra W. Ogród ten był 
areną sceny następującej: około godziny pierw- 
szej po południu przez wszystkie wejścia wpa- 
dła do ogrodu hałastra w kije uzbrojona i jęła 
młócić wszystkich, kto się jej pod rękę nawinął. 
Ma się rozumieć zjawiła się policja, ptaszków 
schwytała i wyprowadziła z ogrodu. Kortyna w 
tem miejscu zapąść musi — bo gazety | | 
milczą uporczywie. O przyczynach tego zjawiska 
i dalszych losach bohaterów tego dramaiu dotąd 
nic nie wiem. 


* * 
* 


Zdaje się, żeodtął coraz liczniejsze transporta od- 
chodzić będą, a zdałoby się, aby i częściej, gdyż 
jak opowiadają przybywający z Brodów, nagroma- 
dzenie ludzi żyjących w głodzie, bez dachu w naj- 
większej nieczystości, grozi wybuchem nagminnej 
choroby. 

* Koncerta. Wczorajszy koncert pod dyrekcją 
pana Mikulego sprawił nam podwójną przyjemność 
jakiej nam p. M. rzadko dostarcza, dając nam kom- 
pozycję jednego z najbardziej cenionych współcze- 
anych antorów, St.-Saensa, a co bywa rzadszem, 
dwóch nowych wykonawców w osobach skrzypka 
pana P. itenora artysty, śmiało rzec można pierw- 
szorzędnego, p. Darewskiego. Korzystamy z tej 
sposobności, ażeby wyrazić p. Mikalemu życzenie, 
by nas raczył częściej obznajamiać z nowymi an- 
torami i nowym kierunkiem muzyki, gdyż wielu au- 
torów współczesuych nawet z nazwiska nie zna 
Basza publiczność koncertowa, chociaż nie jeden z 
nich zapewnione jaż ma imię w potomności; wiemy 
bowiem dobrze, że p. M. nie potrzebuje się oglą- 
dać na to, aby wpierw coś przeszło przez alembik 
cudzej aprobaty, lecz może samoistnie w pierw- 
szej i ostatniej instancji nieomylnie decydować. Ta 
sama uwaga odnosi się i do nowych sił wykonaw- 
czych. Jak odmiónnym jest styl nowych ntworów, 
dowodem właśnie septet St.- Saensa, Nie rzeczą 
kroniki oceniać kompozycję. Dla nas wystarczy za- 
znaczyć, że wrażenie jej jest ogromne: jest tu 
uczoność, a zarazem efektowność, a wszystko po- 
dane w formie właściwej wszystkim płodom fran- 
cnzkim, eleganekiej i przystępnej. Wykonawcy, z 
wyjątkiem fortepianistki, panny O., wybornej uczen- 
nicy pana Miknlego, są naszymi starymi znajomymi, 
więc łatwo będzie można Bobie wyobrazić efekt, 
jaki wywołali, Panna O. z wielkiem powodzeniem 
wykonała również andante z koncertu f-moll Cho- 
pina, a siła iście męzka i uczneje zapominać nam 
kazały, że mamy przed sobą tak młodą osobę. — 


Do Kölnische Ztg. piszą z Petersburga, że| Największą zaś niespodzianką był występ p. Da- 


w dniu 15. maja kazał naczelnik administracji | rewskiegu, znanego z wieln scen największych miast 


prascwej, ks. Wiazemski, przywołać do siebie | europejskich, a który obecnie objął od kiiku mie- 


redaktorów wszystkich pism petersburgskich i 


pisać w jakibądź sposób o prześladowaniach ży- 
dów, słowem, nie pisać nie ani za Żydami, ani 
przeciw żydom, gdyż to niepokoi tylko niepo- 
trzebnie opinię publiczną. Na zapytanie redak- 
torów, czy i przedruk artykułów o żydach z in- 
nych dzienników, np. prowincjonalnych jest niedo- 
zwolonym, oświadczył ks. Wiazemski, że okólnik 
hr. Ignatiewa zakazuje raz na zawsze pisać o 
tych sprawach i w ogóle nie dotykać tego 
przedmiotu. Z dzienników zagranicznych nie wol- 


oświadczył im, że hr. Ignatiew zakazał surowo | 


sięcy posadę kautora we Lwowie. Smiało rzec mo: 
źna, że należy on do najlepszych tenorzystów, ja- 
kich mieliśmy sposobność słyszeć u nas. Obok głosu 
do najwyższego stopnia subtelności wyrobionego, z 
z natury silnego i wysoce metalicznego, z wyborną 
rejestracją, potrafi on znakomicie odpowiedniem 
modulowaniem scharakteryzować tekst, i wywołać 
w słuchaczn to samo uczucie, jakie autorowie słów 
i libretta połączonemi siłami wlali w kompozycję 
Tan sam ton jest wedle potrzeby gwałtowny i szor- 
stki, to znów czuły, raz gniew, raz słodycz z niego 
przeziera. Najświetniej wyszły z ust pana D. koñ- 


no także brać żadnych artykułów o Sprawie ży- | cowe tony frazesów, jak w arji z „Zydówki” rezy- 


prawdopodobnie taki sam rozkaz. 


* 
* * 


Niezadowolenie i niechęć do sfer rządowych 
ogarnia coraz szersze koła oficerów moskiew- 


skich, jak piszą z Petersburga. Bardzo wiele 
zajść i wydarzeń niebezpiecznych dla rządu, nie 


dochodzi wcale do wiadomości publicznej, i tru- 
dno dowiedzieć się o bliższych szczegółach. Za- 
ledwie rozstrzelano Suchanowa, gdy naraz nade- 
szła wiadomość z Odessy o aresztowaniu trzech 
oficerów artylerji. y a 
powiesić, dowiedziawszy się o losie swych kole- 
rów. Jenerał Harko miał się wyrazić, iż nie 
może wcale ufać odesskiej artylerji, i w armii 
dają się słyszeć głosy, domagające się konstytu- 
cji. Prócz tego słychać, że w petersburgskich ko- 
szarach, mianowicie artyleryjskich, odbywa poli- 
cja raz po raz nocne rewizje. Mianowicie jedno- 
roczni postawieni są pod ścisłą kontrolę policyj- 
ną. Rewizje odbywają się zawsze niespodziewa- 
nie. Wszystkie powyższe wiądomości są autenty- 
czne. 


Eroika miejscowa Í zamiejscowa. 
Dnia 22, maja, 
* Tydzień cały najpiękniejszego w rokn mie- 


|siąca, wydarła nielitościwie z właściwego mu miej- 


sea Mparta słota i przejmujący wiatr północny, 
Ludzie wskutek tak vieprzyjaźnego klimatu w majn 
dostawali spleenu, i zaczęli wierzyć w bliski potop. 
Wczoraj dopiero podskoczył termometr z pięciu na 
trzynaście stopni, ale słota trwała ciągle. Dziś 
mamy w południe 18 stopni, niebo chwilami się 
rozjaśnia, przeważnie jednak pochmnrne. 

* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników pol- 
skich im, Kopernika odbędzie się we wtorek dnia 
28. maja o gvdz. 6. wieczorem w uniwersytecie w 
sali sali XV (2. piętro). Porządek dzienny: 1. J, 
Petelenz. O Darwinie i znaczenin teorji jego dla 
biologii 2. M. Łomnicki. Tietzego praca o geologi- 
cznych stosunkach okolicy Lwowa. 3. J. Zmliński. 
Modele roślin mięsożernych. 

* Emigracja żydów. Wczoraj przeszedł przez 
Lwów transport emigrantów z Brodów daleko sil- 
niejszy aniżeli poprzednie, liczył bowiem 482 ludzi. 


Teb bramami. Edyp spoczął w poświęcanym 
Eumenid gaju i staf się zadatkiem szczęścia dla 
ziemi Tezeuszowej, dla Aten. A wielki poeta i 
patrjota ateński, Sofokles, wyzyskał świetnie po- 
danie o Edypie, aby, w ostatnim swym utworze, 
napisanym już w najpóźniejszym wieku, uświe- 
tnić swój kraj ojczysty i swe miejsce rodzinne, 
wioskę Kolonos Hippios, z której miejsca i dziś 
jeszcze otwiera się uroczy widok na Ateny. 

Możemy odgadnąć, na które miejsce ntworu 
skoncentruje się cała waga potężnej deklamacji 
p. Królikowskiego. Wspaniała modlitwa Edypa, 
dowiadującego się, że wstąpił nieświadomie w 
gaj poświęcony Fumenidom, zaczynająca się od 
słów : 

„O boginie przezacne, straszliwe boginie l“ 

Gorzka Sai starca, co się żali, że jego 
imię ludzi przeraża, a w końcu straszna klątwa 
ojeowska, do Polinejka wystosowano : 


„Teraz precz, zgiń, przepadnij, ty wyrodny płodzie! 

Idź najgorszy Z najgorszych z przekleństwy 
[mojemi ! 

Oj! nie będziesz ty panem na ojcowskim grodzie, 

Ani powrócisz więcej do Argiwów ziemi, 

Ale, bijąc się z bratem, w redzinnej krainie, 

Polegniesz i on razem z twojej ręki zginie, 


Temi wspaniałemi ustępami wolno nam się 
jnż naprzód cieszyć. Spodziewamy się, że i cały 
wieczór wypadnie zgodnie z programem artysty 
i z programem celu, na który artysta dochód 
przeznaczył. Spodziewamy się, że córki nasze 


ry | będą mo, ójáć atrzyć się kochającej ojca 
sam siebie najsurowiej osądził? Każde zuchwai- bedą gły pójść przypatrzyć się jącej oj 


ntygonie a synowie nasi będą mogli słuchać 
pochwał, oddawanych szlachetnemn Tezeuszowi. 
Spodziewamy się, że stolica przy tej sposobno- 
ści złoży sowity grosz wdowi dla własnej dzia- 
twy, potrzebującej oświaty. Bylibyśmy szczęśliwi, 
gdyby nasze słowa miały bodaj wartość „złama” 
nego halerza* w tej skarbonie | B. B. 


Dwóch zaś innych miało się 


dowskiej. Dzienniki prowincjonalne otrzymają | gnacja, a w arji Donizettego słodycz i pieściwość, 


z wylaniem miłośnem. W ogóle witamy w panu 
Darewskim bardzo u nas pożądany nabytek w dzio- 
dzinie muzyki wokalnej, i spodziewamy się częściej 
usłyszeć go na estradzie koncertowej, jeżeli już 
scenę mu sie porzucić podobało. 

Z innych części programu wymienić jeszcze 
należy nader wprawną i świetną grę młodego skrzy- 
pka, pana P... i zdecydowanego brawnrzysty, które- 
go wykonanie napiętrzonego trudnościami Atr vairć 
Vienxtempsa sprawiło wyborne wrażenie. — Na za” 
kończenie koncertu sprodnkował nam p. Gerbicz 
piękny swój utwór chórowy z tekstem  kroackim, 
w szlachetnym trzymany styln, Wykonanie też od- 
powiadało piękności kompozycji, zwłaszcza w partji 
tenorowej. 

Koncert na dochód Tow. muz. Harmonii, dany 

w sobotę pod kierownictwem p. Marka w sali ka- 
syna miejskiego, wobee nader licznie zgromadzonej 
i wyborowej publiczności, wypadł pod każdym wzglę- 
dem świetnie. Udział w nim wzięły panie 
i Woleńska, panny Irena Abendroth i Marja Szten- 
|gel, oraz p. Kóhler. Pani Świtalska po dwóch la- 
tach milczenia dała nam znowu sposobność podzi- 
wianła znanych zalet swej gry, Pani Woleńska 
bardzo pięknie oddeklamowała wiersz Asnyka, pna 
Marja Sztengel, młodziutka uczennica p. Marka, 
która odegrała koncert g-moll Mendelsohna i Liszta 
fantazję z Rigoletta, dała się nam poznać po raz 
pierwszy, jako pianistka niepospolicia władająca 
techniką. Pan Kóbler zentuzjazmował jak zwykle 
słachaczów wyboraą deklamacją i uczuciem swego 
śpiewn, dziewięcioletnia zaś Irena Abendroth wpro- 
wadziła w zdumienie całe andytorjum nietylko ta- 
lentem artystycznym, z jakim włada głosem, mimo 
to iż się śpiawać metodycznie mie nczyła, ale je- 
szcze więcej wyrazem uczucia, deklamacją i zrozu- 
mieniem, z którem odśpiewała romans z Trawiaty 
i wielka arję z Halki. Barza oklasków zmusiła 
małą artystkę do odśpiewania jeszcze nieznanego 
podobno mazaura Guniewicza. 

*  Kemitet wystawy rolniczo przemysłowej 
przemyskiej podaje do publicznej wiadomości, iż 
poczynił potrzebne kroki u jeneralnych dyrekcyj 
wszystkich kolei krajowych celem otrzymania zai- 
żenia taryfy dla przewozu okazów oraz cen jazdy 
dla wystawców służby ich oraz zwiedzających wy- 
jstawę, niemniej stara się komitet o urządzenie spa- 
cerowych pociągów podczas wystawy, 

Po otrzymaniu decyzji w tej kwestji od jene- 
ralnych dyrekcyj, podanem zostanie do publicznej 
wiadomości o ile i pod jakiemi warnnkami taryfa 
i ceny jazdy dla osób zniżonemi zostaną, 


* Wylew Prutu., Z Czerniowiec donoszą, że 
wskutek ciągłych ulewnych deszczów, Prut wystą- 
pił z brzegów. Przedmieście Haliczanka, tartak 
parowy, browar i dwa młyny w niższej części mia- 
sta zostały kompletnie zalane. 2 trzydziesta do- 
mów mieszkańcy przenieść się musieli, 

* Skład płór. W paklecikn tytoniu za 13 ct, 
znałezłone dzisiaj... stalowe pióro Klapsa, Naddatek 
ten, nie dający się użyć do weląganła w płaca, zło- 
żono w naszej redakcji, gdzie go można zarekla- 
mować. 

* Wyścigi konne tegoroczne odbędą się w dniach 
18. i 20. czerwca. Po dzień 15. maja mianowano 
następujących biegnnów : 

Niedziela dnia 18. czerwca. Bieg I, Nagroda 
dam, 1. Jans Mazewskiegu, klacz gniada 4-letuia 
Kiss-me- Quick, po Residnari-Legatee od Parole g 
honneur. 2. Alfreda Mysłowskiego, klacz gniada 
pełnoletnia Holiday, po Buccaneer od Mrs. Day. 3. 
Tegoż klacz kasztanowata 5-letnia Bajaderka, po 
Buccaneer od Kochanki, 4, Bar. Adama Heydla, 
ogier kasztanowaty 4-letni Monopol, po Kalandor 
(dawniej Schwindler) od Dywidendy, 6. Alfreda Ga- 
rapicha klasz kasztanowata 5 letnia Bimka, po Bim 
od Dropy (pół krwi). 6. Kaliksta Ochockiego, ogier 
skarogulady 6 letni Koral, po Złotolitym od Perły. 
17. Porneznika Fr. Briicknera, klacz kara 6-letnia 
| Fly, po Złotolitym od Palatine. 8. Józefa Skarbek 
Borowskiego, wałach gniady 5-jetni Urok, po Re- 
ginaldzie od Trawiaty. 

Bieg II, Nagroda Towarzystwa 1000 złr. w.a. 
1. Jana Mazewskiego, klacz gniada 4-letnia Kiss- 
me-Quick, 2. Alfreda Mysłowskiego, klacz gniada 
5-letnia Miss-Mornington, po Morniugton od La Ro- 
se, 3. Tegoż ogier kasztanowaty 4-letni lightning, 
pz Cambnscan od To Ona. 4. Bar. Adama Heydla, 
wałach kasztanowaty 4-letni Finio, po Złotolitym 
od Czajki (półkrwi). 5. Kaliksta Ochockiego, klacz 
gniada B-letnia Preciosa, po Złotolitym od Perły, 
6. Tegoż klacz gniada 4-letnia Minima, po Mar- 
schall od Natalii, 7. Tegoż klacz gniada 3-letnia 
Giline, po Marschall od Alice, 


Świtalska 


Bieg III. Nagroda cesarska II. klasy 1000 zir. 
1. Jana Mazewskiego, klacz kasztaz. 3 letnia Pel- 
lerine, po Vanconyers od Parole d'honneur. 2. Bar. 
Adama Heydla, klacz gniada 3-letnia Fornarina, po 
Marschall od Protection, 3. Kaliksta Ochockiego, 
ogier gniady 3-letni The Farmer, po Złotolitym od 
Perły. 4. Tegoż klacz gniada 3-letnia, Gilino po 
Marschall od Alice, 

Bieg IV. koni myśliwskich, Hunier-Stakes. Na- 
groda honorowa dana przez hr. Wilhelma Siemień- 
skiego. 1. Por. Sew. Rafałewskiego, klacz skaro- 
gniada pełnoletnia Swawola, po Koriander od Ex: 
position, 2, Por. Karola Foitik, wałach siwy 6-le- 
toi Titiriti. 3. Por. Franc. Briicknera, klnez kara 
6 letnia Fly, po Złotolitym od Palatyny. 4. Bar. 
Adama Heydla, wałach kasztanowaty 4-letni Finio. 
5. Hr. Jul. Tarnowskiego, wałach siwy pełuoletni 
Amor. 6. Por. Karola Fiiger-Rechtborn, w 
gniady pełnoletni Heva, po Honuved-Kapitany od 
Heva. 7. Por. Fr. Briieknera, wałach kaszianowaty 
pełnoletni Marqnis, po Rothschild. 8, Rotmistrza 
Jana Kaana, klacz pełnoletnia kasztanowata Ach- 
tung. 

Bieg V. włościański. — Nagroda Towarzystwa 
dla pierwszych trzech koni. 

t Karol Doroszyński, jak nam doniesiono te- 
legraficznie, umarł w Poznaniu. S. p. Doroszyński 
urodzony we Lwowie, dłuższy czas grywał na na- 
szej scenie i w rolach komicznych miał powodze- 
nie. Opuściwszy naszą scenę, udał się do Poznania 
i tam z początku na współkę z p. Terenkoczym, 
później zaś sam kierował polskim teatrem. Dyrękcję 
poznańskiego teatru złożył dopiero niedawno. Z 
irupą poznańską był $. p. Doroszyński kilka razy 
latem w Warszawie, a tam teatr jego pomiędzy 
wszystkiemi innemi „ogródkowemi* odznaczał się 
r repertoara i starannością wykonania. 

„i. p. 

* Wycieczka do Stryja. Lwowski chór męski 
odjeżdża w pierwszy dzień Zielonych Świąt do 
Stryja, aby wykonać koncert na cele dobroczynne. 

W programie mieści się polonez z opery Halka 
Moniuszki; solo fortepianowe; sola basowe; cavatina 
z opery „Mazepa“ br. Fitgenhofa i „Czaty“ Mo- 
niuszki; solo tenorowe z akompaniamentem chóru; 
serenada Kóllnera i „Nasze żytie* Wachnianina 
(solo basowe z chórem); solo wiolonczelowe „Sou- 
venir de Spaa“ Serwego i „Kaprys Róvera*; a w 
końcu piękna balada Kleinbergera „Wittekind*. 
Jest także zamiar urządzedia w pięknym ogrodzie 
olszynowym w Stryju „Promenade-Concert*, na 
którymby grała tutejsza muzyka Harmonii. 


* Ujeżdżalnia. Ujeżdżalnię po śp. Boznańskim 
objął p. Marjan Stipal. 


* Zaraz-zaraz. Znane jest przysłowie „żydo- 
wskie zaraz.“ Wyborną ilustrację tego przysłowia 
mielismy sposobność oglądać na kartce, wywieszo- 
nej za oknem w kamienicy przy ulicy Kopornika, 
gdzie dawniej mieściła się filia biur Wydziału kra- 
jowego. „Pokój kawalerski zaraz do najęcia,.* O- 
soba której zależało na wyszukaniu mieszkania 
kawalerskiego, a więcej jeszcze na tem, aby zająć 
je zaraz, — dowiaduje się po długiem rozpytywa- 
niu gospodarza i prawie umówieniu o cenę, że po- 
kój może być zajęty aż pierwszego czerwca, Go- 
spodarz domu jest izraelitą, Nieźle sprawdził przy- 
słowie. Dodać potrzeba, że jak sam powiedział, 
zrobił to dla zachęcenia ! 


* Protest. P. Schochet, dzierżawca czy właści: 
ciel ogródka „Czech-Park* a obecnie „Rndolf-Park* 
zwanego, pozwolił sobie samowolnie użyć firmy na- 
szego Stowarzyszenia na afiszach ogłaszających od- 
bycie „Przedstawienia otwarcia“ w dniu 21. maja 
b. r. Przeciwko temu nadużyciu firmy Stowarzy- 
szenia wpiósł Wydzizł tegoż zażalenie do 6. k. 
dyrekcji policji, ze względu jednak na opinię, wi- 
dzi się zmuszonym zaprotestować niuiejszem publi. 
cznie, jakoby kiedykolwiek miał co wspólnego z 
przedsiębiorcami „przedstawień“ niemiecko-żydow- 
skiego Tingel-Tanglu, uważając je za niegodne do 
użycia na cele Stowarzystzenia. Również musimy 
tu podnieść, że Wydział Stowarzyszenia rękodziel- 
ników lwowskich „Gwiazda*, jako Stowarzyszenie 
polskie, używa wyłącznie języka polskiego na swo- 
ich ogłoszeniach w tej miłej nadziei, że wszyscy 
mieszkańcy miasta, do których się odnosi, dostate- 
cznie go zrozumieją, niema tedy potrzeby tłama- 
czenia na inne obce języki. We Lwowie dnia 21. 
maja 1882 r Od Wydziału Stowarzyszenia ręko- 
dzielników lwowskich „Głwiazda*, 


* Teatr w Pawłowsku. Now. Wremia donosi, 
że w sobotę przybyło do Pawłowska 30 osób zasi- 
gażowanych do personaln teatru polskiego w Pa- 
włowsku. W bardzo poważnym stosuuka do repre- 
zentantów sztuki dramatycznej polskiej pozostają 
przedstawiciele i przedstawicielki kosmopolitycznoj 
choreografii... Tych ostatnich jest między przybyły: 
mi aż... dziewiętnaście, 


„Szczutek' skonfiskowany. Wczorajszy nu- 
mer Śzczutka został skonfiskowany z nakaza c. k. 
prokuratorji za ustęp o Krywoszy i zn artykulik 
w kwestji immigracji żydowskiej. Redakcja marzą: 
dziła drugi nakład, 

* Statystyka pocztowa. W kwietniu 1882 roku 
nadano we Lwowie: 198.642 listów prywatnych 
niepoleconych , (między temi 9562 do adresatów 
w miejscu), 45,968 kart _ korespondencyjnych 
7,835 posyłek pod opaską, — 4.552 posyłek z 
próbkami, — 148.689 egzemplarzy gazet, — 74.429 
listów urzędowych, — 39.834 listów poleconych, — 
7.842 przekazów na kwotę 235.499 zł, 95 o., 
posyłek wartościowych (między temi 8564 za 
pobraniem pocztowem, w kwocie 84.656 zł. 13 e.) 
Ogółem 568.066 posyłek, zatem o 1122, więcej jak 
w kwietniu r. z. 

Nadeszło zaś do Lwowa: 165.582 listów pry- 
watnych niepoieconych, 38,954 kart korespondene, 
5.452 posyłek pod opaską — 4.384 posyłek z 
próbkami, 36.252 egzemplarzy gazet, — 42.596 li- 
stów urzędowych, — 26.848 listów poleconych, — 
11.749 przekazów na kwotę 115,849 zł. 39%, c., 29963 
posyłek wartościowych (między temi 2144 za pe- 
braniem w kwocie 27.842 zł. 15e.) Ogółem: 361.782 
przesyłek, zatem o 1,222 więcej jak w kwietniu 
roku zeszłego. 


* Muzeuni hr. Dzieduszyskiego, ulica Teatralua 
otwarte w środę i sobotę od 11, z rana do 8. go- 
dziny popoład., w święta i niedziele od 10, do 1. 
godziny. 

* Muzeum przemysłowe w ratnszu codzionnie 
od godz. 9. do 1.; w ponłedsiałak 50 e. w inne 


dnie 20 e. 

* Muzeum zakladn im. Ossolińskich wodziennie od 
godz. 9 do 1. 

*  Jatro we wtorek: Św. Dezyder. — Św. 
Mikij 


B. 

* Wiadomości polisyjne z dnia igo b. m.: 
Skradziono: Panu F. F. w Kamionco Strumiłowej 
konia i Źrebną klacz siwej madeł wart. 250 zł. — 
Panu J. Q. z pom, 1. 7 ul. Piekarska zimowe pal- 
to koloru bronzowego, jedną parę spoćlni granato- 
wych w prążki a drugą parę jasną, W łącznej war- 
tości 40 zł, — Panu M, Sch, garnitur sukienny 
brunatny w paski, 

Straż pol. aresztowała Wyrobnika M. B. z po- 
wodu podejrzanego sprzedawania srebrm'j łyżki zna- 
ezonej lit. E. R. po którą niewiadomy właściciel 
zgłosić się powinien. 7 


n 


> wy 


na linii Lwów- Brody- Podwołoczyska wynosił |jest bardzo z tego powodu drażliwą, zwłaszcza, 
czysty dochód z roku 1880 złr. 901.722 że rząd carski domaga się uwolnienia Rusinów. 
„ 1881 „ 432.644 Zbytecznem zdaje się byłoby dodawać, że donie- 
Razem na obydwóch liniach wynosił czysty |sienie to jest fałszywem i rząd carski w żadnym 
dochód roku 1880 złr. 5,104.332 razie takich rokowań z ambasadorem austrja- 
1881 „ 4,171.163 ckim wszcząć nie mógł. 
Gwarancja państwa do linii Lwów-Brody- = s 
Podwołoczyska wynosi 1,158.755 złr. Dodawszy 


tę kwotę do powyższej czystego dochodu, zarząd Do Gazety Krakowskiej piszą z Warszawy : |^; A 
= he dzarózycjić kwotę ka IM „„Pod da Frs tylko co otrzymanej wia- R 010 rnici „m ida 
bligacyi a aaa zn Z OSC KIE. mp, |domości piszę dziś do was. Księgarnia polska, | „wy, regulującej prawa Pkanlcataci projekt do 
o igacyj pierwszeństwa złr. 2,036.416, na e drukarnia p. Elizy Orzeszkowej w Wilnie — EA © Galisi al i sploatacji żywicznych 
io aorzenie akeyj kolejowych mar. 2,367.96% | zamknięte. Wszystkie książki polskie, druki |" Wniosek Schónerera zby zomis; i 
ostaje tedy zdr. 925 535. Doliczywszy do tego | lankiety, etykiety, rachunki, jednem słowem| inie zdała spraw r komisja petycyjna 
pozostałość z 1880 roku złr, 835 062, cała kwota, wszystko co tylko drukowanego po polsku Zna- |zuscw nie W a £ BE cji przeciw immigracji 
jaką e ie zgromadzenie dysponuje, wynosi |jeyjono, wszystko zniszczone, spalon el — y 2% iz adog A a peznagp w merę ) 
1,160.597 złr. Według tego dochód od akcji da Pani Orzeszkowa z Wilna wypędzona, spólniko- wenak Galicji praka iboli? pa y bankowi krajo- 
r. 1881 wyznaczono po złr. 14.05 (w roku 1880 | m; zaś jej polecono natychmiast Wilno opuścić i|: b ycznej egzekucji, przy- 
wynosił zł. 16.25.) W r. 1881 kolej Karola Lu | w. ; zii je- |JĘto bez rozpraw. m 4 
dwik ł 140 szink obli .| wyjechać do Siedlec. Dokonano rewizji w mie Londyn dnia 22. maja. Times piszą, Ż 
wika skonwertowała 122 SZULK 00 BACY. |ście szukając książek i pism polskich, które ni-| o francuska akcja w Egipcie ma e a g na 
i A k wr EF Ein E a , „|szezono natychmiast i powiadam, palono.“ NG powagi wicekróla roznia eie dai 
5 siedzenie lwowskiej izby handlowej i A U” ah b 3 J 
przemyatowaj odbędzie się w Piątek dnia 26. maja « 7 + paa Rb" ER A DUEN 
sza. o godzinie 6. wieczór. Na porządku dzien Dziennik londyński Morning Post z dnia |pienia i wyniesienia się z Egiptu. 
Spiawózdanie komisji handlowej : 16. maja zawiera obszerny opis stanu szkół wiej- Petersburg dnia 22. maja. Dziennik urzę- 
1. W sprawie regulacji rzek i rozszerzenia skich w Poznańskiem, wymienia sprawki p. La-|dowy podaje, iż w Kownie spaliło się wyłącznie 
dróg wodnych ; są tdi initerpoläcje, Wetáli z tego pona żydowskich domów 105. Domy były zabezpieczone. 
AL ; u mieli wnieść w sejmie im posłowie : | 
2. w sprawie taryfy tragarskiej przy lwo- Znana Ważność ae a tal P ybisuje po: Szkoda wynosi 600.000 rubli. 


wskim urzędzie cłowym : ENT l k ` 
ą rania ksiąg |mienionej sprawie, bo osobnemi plakatami pole- 
dl © obowiązku ostemplowania Ksiąg | ten numer publiczności, nii. Meken e 
i ; F bieskiemi literami nagłówek: The Prussian Go- 
AEA Pir a umieszczenia skrzynki na listy w Ei T Poles. Posta Kantaka nazywa 
Sprawozdanie komisji kolejowej : doświadczonym i energicznym szermierzem par- 
5. w sprawie ndzielenia koncesji do robót | I4mentarnym, którego słowa są zawsze w Izbie 
przed wstępnych dla budowy koli drugorzędnej z mahana m rimai i niama oia eea 
hodorowa na Brzeżany do połączenia się z koleją| 3. Ę zp 
Karola Ludwika między Tarnopolem i Podwołoczy- | UARUJE I aad R ei naszych 
skami. spraw religijnych i narodowych. 


6. Wybór delegatów na tegoroczny targ zbo- s * A 
łowy we Lwowie. i 
Bank rolniczy we Lwowie Od kilka dni nie- Pogłoska o zoba wa czAcyjtych ae ta 
ustanna słowa i niezwykłe zimna, które na rozwój | 13 PRM at I OW: so 34 X ua wk 
tesorocznych zasiewów niepomyślnie oddziaływają, stwierdziła SIę t otąd. iaa Tt Sa Ta IR 
niemniej grady i powodzie w niektórych okolicach, | WE stosunki, utrzymują, że J = kę E ro nie- 
wywołały w handlu zbożowym nieco stalsze uspo- prawdopodobieństw. I tak przes emas om PE 
sobienie, a ceny które miały się ku zniżce zdołały Ee ai ui się Wy Je, DW rozruchy 
utrzymać się przy pierwotnych notowaniach, powstały w Smile i skierowane ry y P cian 
Popyt na pszenicę i żyto jest nieco więcej o- Bobryńskiemu, który ma się cieszyć u włościan 
żywiony. powszechną sympatją. Znowu i Safonow, obywa- 
Rzepak nowy dość poszukiwany — płacą zł, tel, mający wioskę niedaleko Smiły, i były mar- 
11 do 11*75 za 100 kilo. szałek powiatu czerkaskiego, nie należy wcale 
Reszta produktów bez chęci poknpu, Na spiry- | 49 ludzi takich, którzyby mogli ściągnąć na sie- 
tus usposobienie pomyślniejsze. bie gniew ludu. Wreszcie trzecie nazwisko, po- 
Lwów, dnia 20, maja b. r. dawane w owej pogłosce, niejakiego senatora 
Dziś notujemy za 100 klgr. loco Lwów: Kluszyna, jest widocznie przekręcone. Ani takie- 
Pszenica biała zł 900 — 1040. go senatora nie ma w caracie, ani też takiego 


nia się kongresu i zaproponował wśród hucznych 
oklasków wysłaniu telegramu do Wiktora Hugo. 

W imieniu Polaków przemówił Wacław Szy- 
manowski red. Kur. Warszawskiego. Jutro rozpo- 
czyna kongres swoje roboty. 

; Wiedeń d. 22. maja. Posiedzenie izby po- 
słów. Komisję wojskową izba upoważnia, ażeby 
nad wnioskiem rządowem o wspieraniu wdów po 
żołnierzach zdała sprawę ustnie na najbliższem 


Złożono w pol. znalezioną na ulicy parasolkę jawieść podszeptom nieprzyjażnych p. S., lecz prze- 
lsmno.bronzową i srebrny zegarek remontoir, ciwnie w bardziej niż dotąd zwartych szeregach 
j skupią się około dotychczasowego swego prezesa, 

| * 8 * pi go i nadal utrzymać na tem stanowisku, dla 
r obra miasta i ludu okolicznego, którego sprawą 

F do, Odezwa. Komitet pomocy dla ez Mi tak gorliwie się zajął: W jedności i łączności na- 

Jdowskich z Moskwy wydał odezwę z której wyjmuje- : 

y sza siła, Iaaczej dostaniemy burmistrza jakiego 

My niektóre ustępy: „Dokonywane od roku na ludnosci L żydowski katolika, 24 Lejbixik 

Jdowskiej w Moskwie okrucieństwa przejmują zgro- ejbusia, lub żydowskiego Katolika, 

"Z serca wszystkich ladzi szlachetnych, Powtarza- stokroć gorszego. 

406 sig z przestraszującą regularnością mordy i| — (G. G.) Z Przemyskiego. Wyczytawszy w 
pożogi przypominają najsmutniejsze chwile średnio. | Nrze 112. Gaz. Nar, z dnia 16. b. m. projekt pre- 
„Wieczne, a pastwienie się dzikiej tłnszczy nad bez- miowania na wystawie przemyskiej bydła, nie mogę 
o bronną i niewinną ludnością hańbą okrywa społe- pewstrzymać się od kilku uwag w tej mierze. 
zeństwo i władze rządowe, któs bezczynnie przy- Na premiowanie całych obór większych wła- 
f Patrnją się tym barbarzyńskim czynom. ścicieli, oprócz premij honorowych, przeznaezone są 
| Od roku lndność żydowska w Moskwie jest ra- | dwie wartościowe — jedna serwis na 250 złr. — 
Wana i mordowaną. Długą i mozolaą pracą na- druga na 200 złr., a w dodatku włączna kwota 
 Btomądzony dobytek staje się pastwą rozbestnio- pieniężna na 250 złr. dla U azer sztnk, zaś 
Mych hord kacapskieh, a okiutną śmiercią giną ci, dla mniejszych własności tylko sumę 300 złr. prze 

Tzy smig stasąć W obronie swego mienia, Ani | Znaczono. Gdybym należał do tych ostatnich ho- 

Wiek gni płeć nie ochraniają tych nieszczęśliwych dowców pewniebym głosu nie zabrał, gdy atoli na- 
od najwyuzdańszych okrucieństw“, leżę jako większy właściciel do pierwszych, sądzę 
| Dalej odezwa przytacza, że usiłowania komi.j że mi nikt za złe nie weźmie mojej otwartości. 

q tetu londyńskiego nie mogą pedołać temn, aby emi- O ile mi się zdaje premiowanie gospodarza na 
Antów przybywających de Galicji bezzwłocznie wystawie ma cel podwójny. Po pierwsze zachęcić 
lwyprawiać dalej. Komitet we Lwowie zawiązany, | WYS” WCA do wytrwania w raż wytknietym kierun- 
Iwzywa przeto do udziała w składkach na rzecz|ku, na jakiembądź polu pracuje, i jakikolwiek pro- 
nieszczęśliwych współwyzuawców, Na odezwie pod- |dukt jako okaz wystawia; a po drugie, wyrabia 
isani pp. Manrycy Lazarna przewodniczący, dr, Emil sobie wystawca przez uznanie rzeczoznawców do- 

Byck, Salamou Bubor, Samuel Klermann zastępcy, | bra opinię o swoim towarze w celn łatwiejszego i 

|ir. B. Goldmann, Z. Rucker sekretarze, Samnel | lepszego zbycia. 

orowitz skarbnik, tudzież kilkudziesięciu ezłon.| Tak się ma i z bydłem rogatem lnb końmi, 
| bw komitetu, Komitet przyjmuja z równą wdzię- nieobojętnem jest atoli według mego widzenia rze: 

Joznością najmniejsze datki jak i na hojniejsze ofis- |€zy, jaką kto premię otrzymuje, tak jak jasnem 

ty, i składa pnbliczne rachunki, jest, kto najbardziej pieniężnej zachęty PR 

| = f. Żółkiew d. 18. maja. Słotny i zimny Wątpię, by mi kto chciał zaprzeczyć, że który 


z 


Przyjechali dnia 22. maja 1882, 


HOTEL ZORZA: C. Sozański z Kornalowie. 
A. Leszczyński z Zabłocia, Dr. J. Icheiser z Kra- 
kowa. H. Bóhm z Gdańska, Kurz i Kirsch z 
Krakowa, 

HOTEL EUROPEJSKI : S. Zwolski z Bryniec. 
A. Ziętarski z Ratz. 

HOTEL ANGIELSKI: A, K. Janocha z Ober- 
tyna. L. Sieleeki z Tarnopola. M. Emiaowicz ze 
Stanisławowa. R. Bielański ze Złoczowa. KR. Ku. 
nicki z Bośni, 

HOTEL WARSZAWSKI: A. Niedzielski z 
Mieinicy. J. Łączyński z Słowity, Dr. A. Rehman 
z Krakowa. S. Piotrowski z Cherostkowa. O. Mi- 
kocki z Gródka. 

HOTEL LAZARUSA: E. H. Ringel z Bory- 
sławia. L. Hecht i L. Chajes z Czerniowiec. J. 
Bleicher z Domkowiec. A. Axeirad i M. Zwerdling 
z Tarnopola, J. Reicher z Krakowa, L. Karfiński 
z Brzeżan. 


Maj obdarzjł nas w przeciągu dwóch tygodni. trze- z większych właścicieli doprowadził raz do takiego 


; ; ; stanu swoją oborę, że ją na wystawie prezentuje i 
Baca nnaktjetwa, zg oni sdi, o lepsze się ubiega, miałby się tem zniechęcić, że 
pa , ma medal lnb li 
à braku harta i męztwa duszy, które jedynie w ae pieniężnej otrzyma medal Inb list 
ję lowych picszczędcizch i niepowodzeniach zdolne PSY arnt 
sj Dawatrzy ma orto WEET E A AR kilkadziesiąt a nawet kilkanaście złotych często 
"Ai Baakycle PAR A ozóż pat. zbawienny skutek wywiera, i nie bez przyczyny, 
między RZ = a. E Z * | zamiłowanie bowiem racjonalnej produkcji u Indu 
1 De in P EE. ie maja o godzinie 9. ra. |]957Cze jest w uśpieniu, do pobudzenia go więc są 
| no od „ A waka wi ł Ę 5 bardzo na czasie takie środki jak pieuijężne nagro- 
z pdebrał sobie życie w pomloszkania wyatrzałem |a opieważ mniejszy właściciel głównie tylko dla 
rewolweru w prawą skroń Ka*ol Holzinger, z ro- ||”? Polak. p 5 ke 
"da Dalmatyż k 42 lat mając nofnistóa 11.|*8 nagrody swój produkt wystawiać może, a orze- 
pułk zyje R * e ki l "| czenia rzeczoznawców li tylko o dobroci jego to- 
Arae AE jr a ae — E w.» waru, mniejszej są dlań wagi Zdaniem mojem 
t 2 głęboką konstornncję we o rr PL przeto tylko tym powinny być dawane, a ręczę, że 
Bytt, pękowYCh jak i oywilnyca miasta Beszego. | Lo kilku latach o zbawienności tychże. każdy by 
ipoataw Pk -i ia cisteni e. ke Fr As „s się przekonał, i uuiknęłoby się nieraz niemiłych 
Bzych oo = ORA adi wojikdwa Bij. scen jakiej sam jednej byłem świadkiem a którą 
foapaeznlojaza w Żółkwi, dla której mieszka: |mapa  ożmą, a włośclaninowi medal, on poe 
1 , 


tów przez. cały cz letniego w niej po- 
bytu, był zawsze ak i E grzecsno- | Patrzył na biorącego pieniądze i rzekł: „Jabym 


Dziś, w poniedziałek dnia 32, maja 1882 
Szósty występ gościnny 


p. Jana Królikowskiego 
artysty teatrów warszawakich, 
na dochód Towarzystwa „Oświaty ludowej“ 


„dei, Z manami ; i woliw proszn paaiw hroszi jak medal, bo ja wże ć -00 — 10:60. właściciela dóbr na Ukrainie. Zresztą zaczekaj- oiar > 

zawsze nader ag zai z, zy maju takich medali dosta, a hroszi by myni sia h BJ" Ad PE TA my pewniejszych wiadomości. Edyp w KMolonie 

©skądronie szczytną ea joas W tracili śmy oj- zdały.* Powyższa moje skromne uwagi ośmieliłem Żyto „ 580 — 6:26. h fragment z tragedji Sofoklesa, tłumaczył 

cea! Nasz batko pomer!“ "` tak wołają żołnie- |519 oddać pod sąd opinii publicznej i cieszyć się Owies „8-00 — 6'00. D pe z greckiego K. Kaszewski. 

rze Polacy i Ruslni z okiem załzawionem. Smutno, będę jeśli skutkiem pomyślnym uwieńczone zostaną. Groch Victoria „ 0000 — 0000. Koronacja cara ma się stanowczo odbyć d. Z WY 

bardzo smutno, że człowiek o tak podniosłem ser-| ,— ($.) Wiedeń d. 17. maja. Czas uważał za a drobny „ 0000 — 00:00. 5. września. Przynajmniej okólnik ministra dwo- DWIE BLEIZ 

Cu tak gwałtownie przeciął pasmo dni swoich. Bóg odpowiedne „sprostować“ moje doniesienie dotyczą- Rzepak „ 0000 — 0000. ru do dygnitarzy państwa wyznacza ten dzień. komodja w 1 akcie Alek. hr, Fredry (ojc). 

niech mu będzie łaskaw ! ce wystąpienia stańczyków w Kole polskiem prze- Konisz „ 00:00 — 0000. Wszelako ambasadorowie nie wierzą tej dacie i DOKTOR ROBIN 
Dnia 5. msja umarła w szpitalu miejskim, do- ciw rówzouprawnie in na Szlązku. Dziwna rzecz, Jęczmień „ 450 — 62b, dotąd jeszcze nie spieszą się wcale z najmowa- komedja w 1. akcie z francnzkiego. 


że wymieniony dziennik dopiero po upływie ośmiu 
dni zdobył się na święte oburzenie z tego powodu. 
Nie mniej dziwnem jest i to, że w zapale sprosto- 
wania zaprzecza tylko doniesieniom odnośnym Tri- 
biiny, Gaz. Nar. i Reformy, a pomija milczeniem, 
że występ stańczyków znalazł wprzódy pechwałę 
w Deutsche Ztg. i że o nim pierwej doniosły 
wszystkie czeskie dzienniki, W. Allg. Ztg. i Mor- 
genpost, których tajemnica uchwalona w Kole nie 
obowiązywała. Co do mnie, to powtórzyłem donio- 
sienio o tym antipatrjotycznem wystąpieniu dopiero 
wedla czeskich dzienników, lubo sam przedtem by- 
łem dokładnie o zajściach w Kole poinformowany. 
Tribunę zaatakował jednak Czas podobnie jak Don- 


Spirytus na term. zł, 83:50 za 10.000 lit. pret. |niem pomieszkań w Moskwie. 
Uwaga: Przyjmujemy zamówienia na orygi- 
nalng pszenicę banatkę, do siewu tegoroeznago i 
npraszamy o rychłe zgłoszenia się i dokładne po- W sobotę przybyła eskadra anglo-francuzka 
danie ilości. do zatoki Aleksandryjskiej. Nadbrzeżne forty 
W obec zbliżającej się chwili zawierania umów | przyjęły ją salwą strzałów powitalnych, na któ- 
o zprzedaż chmiela i rzepaku, upraszamy o łaska- |re eskadra odpowiedziała również strzałami — 
we rychło podanie do wiadottości naszej przybliżo- |poczem pancerniki francuzkie i łodzie kanonier- 
nej ilośal cent, - mstr. chmiel, jaką Szanowni człon |gkie rozbiegły się po zatoce i zajęły wszystkie 
T a „raid na sprzedaż w tym roku | najważniejsze z rew 4 Ma ag 
mieć będą mogli. tegoż dnia, na ż ie jeneralnego konzula fran- ; 
Grabarkę żelaznej konstrukcji w zupełnie do- kiego; tapir owala oficerôw czerkies- m (hez kuy.zhietącpzo). 5 
brym stanie, 25°/, niżej ceny fabrycznej mamy do |kich na pokład jednego ze statków francuzkich | Kolei galic. Karola Ladwika . 312 — 315 50 
sprzedania, Tym sposobem ci ludzie mogą już być pewni, że|. » o O Ry, H iz 50 
Wiedeń dnia 22, maja. (Telegram Gazety |Życiu ich nie zagraża żadne niebe zpieczeństwo. Banku hypot, galic, po 20 ZB) "255 — 
Narodowej.) Spęd wołów galicyjskich 1247, razem . yt. galic. po złr. % r 
z innemi 3566 sztuk. Płacono galicyjskie 52 I. Listy zastawne za 100 złr. 
do 54 złr. za 100 kilo żywej wagi, prima 55 do (bez kup. bieżącego). 
56 złr. Wiedeń d. 22. maja. (Pryw.) Na wczoraj-| Tow. kred. galic. 5 pret, w. a. . 100 — 101 — 
Najbliższy targ odbędzie się w dragi dzień |szem posiedzeniu Koła polskiego zdawał p. Gro-| „ n „ok p neo 92 — 94 — 
Zielonych Świątek. cholski sprawę o rokowaniach z rządem w spra-| „ n „ 5 „ okres.. 100 — 101 - 
W. Amirowicz & K. Schels. |wie = Flat kig. Hr. Eo + ski depu- naiai - no, or A A o 
dnia 22, maja, (Te Gazety |tacji Koła: „Rząd jest świadom swoich obowiąz- | Banku hyp. galic. 6 prot. . . . 10 
Środowy): Spęd wóżów SSA ai 1259 |ków i przeprowadzi artykuł 19. konstytucji. Za- 5 10°% pr. 101 — 102 — 
galicyjskich, 1682 węgierskich, 675 niemieckich. | chodzą wprawdzie na Szlązku specjalne trudności|  „ w w 5.» +  . 99 — 100 — 
Targ był mdły. Płacono galicyjskie 52 do 56 A Poyodaere istaipja tam iy języki edo, Galic. Zakł. kred, włośc. $ prot. ge 50 * mę 
l] m u p ` s ps 
anej, góły. Wieczór odbędzie się dnia 25. b. m. w wiel- REWA 24 58 do 60 złr., niemieckie 53 do Koło pólskie przyj gło” "oś "M7 Taafego i s tp h t A zy 4 R gi. 
__, Prawić goimom galicyjskim, by poprzestali pić kiej sali „Mnsikyerelnn*, Prócz panny Marji De- A. Kregsttofowiczii Spółka, zadowoleniem, a hr. Mieroszowski rzekł: Przyj- Ogóln. i Iniez. kred. Zakładu 
Bad miarę wódkę, bo to ich podkopuje i na ma-|"yngi pani Kamińskiej, wezmą w nim jeszcze udział : Wiros: zy. 43. |mujemy to oświadczenie do wiadomości i pocze- gólnego rolni ć gg =u 
jatku i na zdrowiu, gnbi moralnie i materjalnie, | Profesor Door, skrzypek Kochanowski, pianistka rer p, = pe n po 51 wj '|kamy do jesieni ; jeżeli do tego czasu mało się dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 96 — 
toż to zbrodnia niesłychana, zamach na środki pod- panna Ebner i p. Tennar, ! 0: X alfe Stierbóck. zmieni stan rzeczy na Szlązku, to akcję nanowo A 0$4t e 
trzymnjące biednego żydka galicyjskiego, który się Przed odbyciem się wieczoru urządza pani Ka- Podręcznik do hodowli bydła rogatego KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


f odejmiemy. — Do delegacyj wspólnych wyzna- 
zniża do tej posłngi a jgkim. | miska osobny koncert we Wiedniu, z któr 3 € á PJ ; i 3 
Ro wialki j Ro ko ródozanej chamom galicyjskim ty ARRDAFPLzestacza ni oihan w unis ECA według najnowszych dzieł opracowany przez |czeni są od Koła polskiego pp. Smolka, Chrza 


kąd przywiezioną została, w skutek otrucia się fos- 
forem, Katarzyna Knnicka, wdowa po å. p. Kuni 

Ckim, nauczycielu z pobliskiej wsi Wola wysocka 
przeżywszy tylko o cztery tygodnie męża swego. - 
| Ubiegłej znowu niedzieli usiłowała odebrać go- 

bie życie przez poderznięcie gardła brzytwą panna 
M. N. Nieszczęśliwa nie dopięła zamierzonego celu, 

lecz wpędziła się w chorobę. która jej grozi wie- 
` eznem kalectwem. 

Zwołany w dniu 7. maja przez burmietew. p. 
 Śkólimowskiego wiec włościan w sprawie założenia 
kółek rolniczych w naszym powiecie, a raczej mo- 
f w wypowiedziane w czasie tego Wiecu przez p. 

arkę i ks. Stojałowskiego, m wyjaśniające ze- po! i 
 branym kmieciom zgubne skutki zbytecznego przez oii kj Beja”: Sai jak to dziś 
, Dich używania gorzałki, mianowicie w czasie chrzein, Ales aoc waż i 8 2 5 (A ia ' R È: 
| Pogrzebów, ślnbów i innych okazyj, niepodobały się | %8 ira > saa uŻ 

ardzo naszym braciom Polakom-izraelitom. Jakto | zaprzeczenie Czasu jest zewszechmiąr bardzo nie- 
 pamotywać i mijki do sszówośi, 3 tem same [fortnna | alazęzaam, tak aasycsion, de ma 

0 mora — kiedy to jest diame .|18 2297 ap lp P 
| eiwne aspiracjom Razi braci An ca i pełne jezuickiej hypokryzji. Dlatego niem się dłn- 
| KA gdyby lud Ez otrzeźwiał i poczuł zdep: |żej zajmować nie będę. Publiczność polska wie 
| à dotąd przez wódkę swą godność człowieka, bardzo dobrze, jak cenić należy „zasługi“ stańczy- 

musieliby wspólnie z tym indem zabrać się do płu- ków około sprawy azlązkiej. x » 
o 38 ki i rydla, inb w razie wstrętu do tych Wezoraj doniosłem wam, że „Ognisko“ urzą- 
r wskich narzędzi rolniczych, dla braku wô% |dza temi dniami wieczór muzykalno-deklamatoraki. 
"©zanego geszefin sBznkać sobie innej zdemi oi.e-| Dziń mogę wam jvż podać niektóre bliższe Bzczo- 


. 
x . 


Jntro, wa wtorek dnia 23. maja 1889 


WOJNA PODCZAS POKOJU 


komedja w 5 aktach G. Mosera i F. Sehdthana, 
przekład 8. Leszezyca. 


Lwów, z Izby handlowej, 22. maja, 
I. Akcje za sztukę 


ç 
* + 


ń " 31 1 


słoponana, Który tak płopów mihe a blodnych|kośslła w Stanistawowio. Tym sposobem będeiomy Antoniego Popiela mari uz. Czerkawski, na zastępców Madepski| godina | minat 50 popołudnia 
, łydków ogon Precz z nim z burmistrzosstwa, mieli w stosunkowo krótkim czasie dwa polskie Tom [szy z 37 rycinam] wyszedł już i ro- i „Dziedusznaki: ; Tai r ed Wesler. kred. ak.339 75 
i Bo jek gda URS będzie, to i tak biadny widowiska, pnsalewaiuy się, że obydwa znajdą zesłany będzie prenumeratorom. Wiedeń d. 21. maja. (Urzędowo.) Oddział | Anglo-anstr. 12775 Unionsbank „A 
ydek j 8 osiędzia, liczne poparcie ze strony tntejszej polskiej kolonii. Prenumerować można na dzieło to skła-|11. pułku piechoty pod dowództwem jednego pod- | Kolej Kar. Lud, 314.— Nordbahn 267. 


| A ten ksiądz Stojałowski, “ : 5 : ; 
taki wymowny Język, że jak maasai Jehowa dał nPrzytulisko* elęgle nie daje znaku życia. | | qające się z 3ch tomów w Administracji |porucznika został wczoraj na górze na północ 


é, to jnż żadea goim ni na wódkg i a N i od Klenaku a na południowy wschód od Newe- 
| ealik to jet winę] Kolm nie chce do szynka T AAEE Ar. Gazety Narodowej ze przesyłką 6 złr. SOD r e a 
| poczyna p „przemy nge 


| I w rzeczy samej izrael żółkiewski ców. Powstańcy zostali jednak odparci, straciw* 
_ ię gorliwie krzątać, by przy nowych wyborach Kolej Karola Ludwika. Ze sprawozdania za- 


3 Lgl p aa poległ jeden kapral. a trzech Łożnierzy: jest 
epadł z kretesem, P, A e. : a ` oleg? jeden kapral a trzec 
dymy ył w czło twogobaanżowamma ah Teu ża zok 1881. wyjmajey kastąpająś wia: | TOlROPAMY GAZ, Nar, | BSIAL WIAŃDMOŚCI (amy e 
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Wydawcy i włeźcicielą J, Dobrzażski i K. Grosiak. 
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